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Przegląd Polityczny.
. Na wcząrajssem posiedzeniu Izby deputowanych 
Rady państwa przedłożył minister budżet na rok 
1883.

Wczorajszy nasz telegram prywatny podał nam 
w zarysie głównych liczb dokładne obliczenie zmniej­
szającego się z roku na rok deficytu. Obecnemu 
ministrowi finansów dostał się jak  wiadomo w spad­
ku po poprzedniem ministerstwie bardzo znaczny 
deficyt, który, jsk  z liczb podanych w wczorajszym 
telegramie wynika, zniżył się1 już w r. 1882 do 
znacznie mniejszój kwoty wynoszącój 19,061,413 
złr , a w budżecie na rok 1883 wynosi, po strą­
ceniu nadzwyczajnych wydatków i nadzwyczajnych 
dochodów, tylko 6,318,119 złr.

Ale na tem nie koniec. W rzędzie poczynionych 
już wydatków zwyczajnych zainwestowane są już 
naprzód znaczne sumy (około 5 1/a milionów) z do­
chodów r. 1882, które, jeśli nieobiiczone dotąd do­
chody z listopada i gradnia r. b. nie zawiodą, 
okażą się znacznie wyższemi od preliminowanych.

Deficyt ścieśnił" się już w budżecie r  1883 do 
rozmiarów mało znaczących^ a  wyrównanie zupeł­
ne obu stron budżetu, owa zagadka, którój poprze­
dnie rządy nigdy rozwiązać nie umiały, będzie 
pomyślnym rezultatem bardzo już bliskiój przy­
szłości. Ażeby rezultat ten w zupełności osiągnąć 
i utrwalić, minister fiuansów poda kilka wnio­
sków zmierzających do reform podatkowych w kie­
runku podwyższenia podatku od tych części ka- 
pitfełu ruchomego, które dotąd w stosunku do in­
nych majątków za mało się przyczyniały do pę- 
noszeLia ciężarów państwowych.

Ustawy te mogą się też z czasem przyczynić do 
ulżenia ciężarów mniej zamożnych klass ludności.

Zwiększające się dochody w różnych gałęziach 
administracyi finansów umożebnią pokrycie z bie­
żących dochodów nawet wszystkich prawie nad­
zwyczajnych wydatków, z wyjątkiem wydatków na 
budowę kolei żelaznych, któro trzeba będzie po­
kryć kredytem.

Większość Izby przyjęła exposS ministra finan­
sów tak ze względu na osiągnięte już rezultaty, 
jak  i ze względu na zamierzone reformy podatko­
we z wielkiem zadowoleniem.

Partya wiernokonstytucyjna celem zapobieżenia 
uchwale ustawy przemysłowej, której się wprost 
sprzeciwiać nie śmie, tudzież celem zyskania so 
bie klasy roboczej propóżycyami utrudzeń do u 
rzeczywistnienia, wystąpiła z wnioskiem złożenia 
komisyi z trzydziestu sześciu, która rozpatrzyćby 
się mogła w całym szeregu reform socyalno-politycz- 
nyoh. Reform ły ch  ustawa przemysłowa, zdaniem 
wnioskodawców (Herbsta, Chlumeckiego i towa­
rzyszy) niedopełnia, proponują więc, ażeby wziąść 
pierwej pod rozwagę: ograniczenie roboty dzien­
nej, zaprowadzenie stosownych środków sanitar­
nych w fabrykach, ubezpieczenie robotników i ich

Zajazd Mieszczański.
(2)

(Ciąg dalszy).

Stefan szedł — jak to mówią — początkowo 
dzierżawami; trzymał naprzód mniejsze majątki, 
potem większe, a nawet kilka naraz. Z końcein 
XYII wieku znajdujemy go w Zniesieniu pode 
Lwowem, potem wziął Jakimów w pobliżu Jary- 
czowa, zkąd posunął się aż w Złoczowskie, gdzie 
dzierżawił na spółkę z bratem Jakóbem Koltów 
z Rudą. Tymczasem upatrzył sobie pos&żną pannę, 
Elżbietę Sztuartównę, z rodziny już wiek z górą 
mieszkającej w Polsce, wprawdzie nie szlachcian­
kę , ale jednę z owych mieszczek lwowskich, o 
których pisał współczesny podróżny, że „są tak 
piękne, delikatne i zwodnicze niewiasty, jak  zre­
sztą nigdzie na całej kuli ziemskiej.0 Elżbieta 
Sztuariówna wniosła mu w posagu piękną kamie­
nicę we Lwowie, nie mało gotówki, a i kredyt 
u mieszczan lwowskich, z którego nieomieszkał 
korzystać, — To też niebawem przybrał jeszcze 
w dzierżawę wieś Pobocz i kupił na własność 
szmat ziemi na Podolu, we wsi Krowince, gdzie 
już brat jego stryjeczny siedział na kawałku grun­
tu. Na wiosnę 1704 roku wprowadził uroczyście 
woźny Stefana Szumsńczowskiego w posiadanie 
Słobody i Zagrosza, za zgodą dotychczasowych 
właścicieli, wdowy po Andrzeju Celińskim i jej 
synów. Potem dokupili sobie Szumańczowscy je ­
szcze część własną Dolińskich, i założyli większe 
gospodarstwo wśród d r o b n e j , zagonowej szlachty, 
która zamieszkiwała Krowinkę.

Wiedzieli Szumańczowscy, gdzie stale osiąść. 
Pod samem grodowem miasteczkiem] Trembowlą, 
o jakie pół mili odległa Kro w inka,, ma i grunta 
urodzajne, las piękny, staw dosyć obszerny, a po-

rodzin na przypadek choroby lub utraty życia, I Wszystkie dzienniki londyńskie są zadowolone 
sprawę opieki nad chorymi w gminach, sprawę a - 1 z rezultatu: procesu A r a b i e g o .  Przypisują one 

i t  n w i l i .  zasługę lordowi D u f f e r i n o w i ,  który wobec Che-
dfywa i innych dygnitarzy umiał zająć postawę 
pełną siły i energii. Miejsce wygnania Arabiego 
nie jest jeszcze znanem. Cała rozprawa ostateczna 
trwała zaledwo kilka minut. Wszystko było po­
przednio przygotowane, tak wyrok sądu wojennego, 
jako(też i ułaskawienie, podpisane przez Chedywa.

grary juąit. p. Zamiar główny jest widoczny. Zonie 
on do zapobieżenia ustawie przemysłowej pod po 
zorem potrzeby zaspokojenia szerszych potrzeb 
humanitarnych, a pozostawienia potem wszystkie­
go w dotychczasowym stanie rzeczy.

Wybory uzupełniające do Rady państwa są już 
wszędzie rozpisane, gdzie ich potrzeba zachodziła, 
mianowicie d. 7 b. m. wybierają gminy Fondo- 
Eles, d. 14 b. m. wielka posiadłość Szlązka, dnia 
28 b. m. miasta Lin:-Urfahr i t. d., d. 3 p. m. 
wielka posiadłość styryjska, a  10 stycznia gminy 
wiejskie Żółkiew-Rawa itd. Już po rozpisaniu tych 
wyborów, bo zaledwie przed dwoma dniami zło­
żył mandat dep. d’Elvert, poseł miasta Berna. Był 
on najstarszym co do wieku członkiem Izby, liczy 
lat 80, znany zaś jest jako powaga w dziedzinie 
historyografii Moraw*. Do R tdy państwa należał od 
roku 1871.

Dep. John z Czech ma wnieść w Izbie podczas 
obrad nad ustawą przemysłową petycyę podpisaną 
przez 120 miast w Czechach, aby drobny  ̂handel 
towarów zaliczony został w nowej ustawie prze 
mysłowej do przemysłu rękodzielniczego.

Książę Alfred Liechtenstein, który w r. 1879 
wybrany został deputowanym do Rady państwa 
z gmin wiejskich w Styryi 319 głosami przeciw 
74, otrzymał teraz od stu „liberalnych" wyborców 
włościańskich wotum nieufności, na piśmie. Chło-- 
pi oświadczają mu w tem piśmie, że jakkolwiek 
wiele z tego nie rozumieli, có mówił i  robił w Ra 
dzie państwa, lecz to dobrze pojmują , że jego ści­
sła przyjaźń z Czechami, Polakami i  niemiecki­
mi chłopami, których on tam reprezentuje, nic po- 
m ódznie może, tylko zaszkodzić. A dalćj mówią 
ó ucisku Niemców przez Słowian, z ^którymi ks. 
Liechtenstein trzym a, oni przeto nie mogą być 
współwinnymi; wreszcie oświadczają, iż nie wy 
słali go do Rady państwa, aby tam zbawiał ich 
duszę, bo na to są księża. Jest to przytyk do sta­
nowiska klerykalno-konserwatywnego, jakie ksią­
żę Liechtenstein zajął w Izbie deputowanych. 
W końcu jest jeszcze polemika z jednym z dzien­
ników konserwatywnych. Całe to pismo robi w ra­
żenie, iż napisane zostało w redakeyi N. fr .  Pres- 
se, ale nie przez chłopów styryjskich.

Ks, B i s m a r k ,  który przed trzema dniami po­
wrócił do Berlina, konferował zp . S c h l o e z e r e m ,  
posłem pruskim przy Papieżu. We czwartek na 
porządku dziennym parlamentu niemieckiego po­
stawiony jest d w u l e t n i  b u d ż e t .  Spodziewają 
się z tego powodu nader ożywionej dyskusyi, 
w której zapewnie weźmie udział k. Bismark.

Minister G i e r s  zabawi jeszcze dni ośm w Rzy­
mie. Szczegóły jego pobytu wyczerpnął wczoraj 
telegraf. P. Giers był i w Kwirynale i w Waty­
kanie. Za tydzień uda się do Palermo w towa­
rzystwie chorej córki.

Przedwczoraj nastąpiło w Londynie uroczyste 
o t w a r c i e  n o w e g o  p a ł a c u  s p r a w i e d l i w o ­
śc i. Królowa osobiście dokonała ak tu , któremu 
sprzyjała najpiękniejsza pogoda, a niezliczone tłumy 
bra ły ‘ udział w tej narodowej manifestacyi. Ró­
wnież cały świat urzędowy był obecny. Królowa 
była w grubej żałobie, z powoda śmierci Arcybi­
skupa z Canterbury. Charakterystycznym był wi­
dok 1000 adwokatów ubranych w togach i pe­
rukach. Po przemowie i odpowiedzi królowej, zo­
stał pałac otwartym i oddanym na użytek publi­
czny. Lord Selbirne został z tego powodu wynie­
siony do godności lorda z tytułem hrabiego. Pałac 
ma mieć więcej podobieństwa do średniowiecznego 
klasztoru, niż do nowożytnego budynku.

W p a r l a m e n c i e  w ł o s k i m  ma dzisiaj mi­
nister B e r t  i wnieść przedłożenia tyczące się po­
prawy losu robotników

A r a b  i wysłał następujący list do Timesa: „Mi­
nistrowie angielscy uznali mnie kilkakrotnie bun­
townikiem, nie mogę więc spodziewać się, że 
zmienią nagle swe zdanie. Udam się, gdzie mi 
Anglia wskaże, i pozostanę tam dopóty, dopóki 
Anglią nie zmieni swego sądu o mnie ; z zadowo­
leniem pozostawiam Egipt w rękach Anglii, bo 
wiem, że Anglia przeprowadzi wkrótce reformy, 
za które walczyłem." Arąbi wylicza następnie te 
reformy, które można ująć w słowach: „Eg i p t ,  
d l a  E g i p ć y a n , "  precz z obcymi, pasożytami) 
precz z sędziami gminnymi/ potrzeba dobrego są­
downictwa i Izby Notablów. Jeśli Anglia przepro­
wadzi to, osiągnie cel Arabiego, buntownika. Arabi 
oświadcza dalej, że opuszcza Egipt w przekonaniu 
iż z czasem zamiary jego staną w czystem świe­
tle, a Anglia nie pożałuje wspaniałomyślności, z ja ­
ką sobie względem niego postąpiła. On, syn fella- 
ha, chciał swej drogiej ojczyźnie zgotować wszy­
stko dobre, nieszczęście jednak unicestwiło jego 
dobre chęci. Anglia będzie szczęśliwszą. W końcu 
dziękuje Arabi ministrom angielskim, D u f f e r i ­
n o w i  i B l u n t  owi ;  ludowi i dziennikom angiel­
skim za bezstronność i życzliwość, jaką mu oka­
zywali w chwili, kiedy go opuścili wszyscy dawni 
przyjaciele.

Otrzymujemy następujące p ism o:
Kwestya kredytu a  szczególnićj mniejszego, dla 

którego w krótkim czasie już wiele uczyniono, jest 
ciągle w kraju naszym na porządku dziennym- 
Dowodzi to tylko, że brak taniego kredytu mu­
siał być w ielk i, że drogi albo po prostu mówiąc, 
lichwiarski kredyt, ciężkie sprowadził klęski, k ie ­
dy kilkunastoletnie i szczęśliwie kierowane usi­
łowania dotąd ich wyleczyć nie zdołały.

Koi/espondencya ze wsi w N. 275 Czasu z 1 
grudnia r. b. umieszczona, powołuje do pewnych 
uwag, tem więcćj, iż pytania, które w przyszłych 
licach zapowiada, mają wywołać dyskusję publi­
czną.

Przedewszystkiem należy przypomnieć, zkąd wy­
szła inieyatywa do zakładania Towarzystw Zalicz­
kowych, kto je pierwszy założył, a założywszy, 
kto je  uposażał i wspierał. Są ludzie, którzy tego 
suum cuique nie lubią i chętnie ignorują to wszyst­
ko, co się przed nimi lub bez nich stało, bo we­
dług ich zdania, datą sprawy^ jest chwila, od któ­
rój się oni nią zajęli. W przypuszczeniu, że autor 
koręspondencyi do nich nie należy, że więc za złe 
mi nie weźmie, jeżeli, tę lukę co do genezy Towa- 
rsystw zaliczkowych w kraju naszym wypełnię, za­
mierzam to uczynić.

W roku 1869, gdy ludziom zajmującym się kwe- 
s ty a mi ekonomieznemi i kredytowemi^ znany był 
ogromny rozwój Towarzystw założonych w Pru- 
siech przez Schultza-Delitsch, na dwóch zasadach, 
p o m o c y  w ł a s n ć j  i w z a j e m n o ś c i ,  postawi­
ła sobie dyrekeya Tow. wz. ubeczpieczeń pyta­
nie, czy rozporządzając już wówczas znacznym 
kapitałem, nie należałoby spróbować utworzenie 
w kraju tak pożytecznych instytucjd, tem w kra-* 
ju naszym potrzebniejszych, że wygórowane li­
chwiarskie; procenta rujnowały wszystkich^ dro­
bniejszego kredytu potrzebujących ludzi:

Gdy myśl tę przyjęła ówczesna Rada Nadzor­
cza, dyrekeya starała się zbadać dokładnie wszy­
stkie szczegóły i środki działania w tym kierun­

k u , gdzieindzićj z powodzeniem zastosowane.^ 
W tym celu wyjechał do Szląska, gdzie wówczas 
przebywał Sehultz-Delitsch, dyrektor Kieszkowski 
z Drem Machalskim, znakomitym i ekonomiczne- 
mi sprawami zajmującym się prawnikiem. Ci pa­
nowie wrócili pełni otuchy j z przekonaniem, że 
należy bezzwłocznie zająć się tą  sprawą.

Pierwszym krokiem w tćj rzeczy było założenie 
Towarzystwa zaliczkowego dla Krakowa i Chrza­
nowa i uposażenie go w krótkim czasie z fundu­
szów Tow. wz. ubezpieczeń. Równocześnie wyda­
ła dyrekeya krótką broszurę pod tytułem M Towa­
rzystwie Zaliczkowem, rozesłaną w kilku tysią­
cach egzemplarzy, która jest pierwszym głosem 
w tćj sprawie. Ponieważ kilkanaście lat od publi- 
kacyi tćj uply fa, pozwolimy tu sobi® przytoczyć 
kilka jój ustępów końcowych dla okazania, w ja ­
kim duchu była pisana.

„Na tych więc zasadach należy zakładać dla sie­
bie banki na wzajemności oparte, a Towarzystwa­
mi zaliczkowemi nazwane, czyli na wzór istnieją­
cych, a przez rząd już dla powiatów krakowskiego 
i chrzanowskiego potwierdzonych statutów , wła- 
snemi siłami budować zbiorniki, do których będą 
ze wszech stron wpływały większe, mniejsze, a 
nawet najmniejsze strumyczki, kapitał reprezentu­
jące, które roztropnie użyte, będą wzrastały i sto­
sunkowo znaczne dochody przynosiły. Dochody te 
będą w całości pojedyńczym członkom w miarę 
ich udziału oddawane.

„Dyrekeya Towarzystwa wzajemnych ubezpie 
czeń w Krakowie, gotową jest zawiązującym się 
Towarzystwom zaliczkowym w powiatowych mia­
stach udzielać wszelkich objaśnień, niemniej po­
trzebnych wskazówek i formularzy do zakładania
ksiąg.

„Z tak utworzonemi Towarzystwami zaliczkowemi, 
Towarzystwo zaliczkowe krakowskie będzie mogło 
wejść w stosunki, wspierać je  wedle możności, 
bądź przez udzielanie kredytu, lub też przyjmując 
zbyteczne fundusze tych Towarzystw i opłacająe 
od nich procenta. Krzątając się około tej pracy 
poczciwie, będzie można utworzyć obfite źródła, 
u których członkowie w chwilach potrzeby będą 
mogli zaczerpnąć pomocy za opłatą słusznego pro­
centu, który znów na pożytek wszystkich stowa­
rzyszonych użyty zostanie.

„Tworząc takie instytucye po kraju i sumiennie 
je pielęgnując, będzie można przyczyniać się nie- 
tylko do polepszania bytu materyalnego, lecz za­
razem i moralność wzbudzać i krzewić, gdyż ten 
ostatni przymiot jest warunkiem nadającym prawo 
do korzystania z tej Instytucyi.

„A jak  upragnioną jest dla nas rzeczą, ażeby 
doprowadzić społeczeństwo do tego poznania, że 
moralaość pożytek przynosi, tego dowodzić nie 
potrzeba. Dopiero po rozpowszechnieniu tej zasa­
dy, będzie możliwem pogodzenie różnych warstw 
społeczeństwa, zawsze różnością interesów zwa­
śnionych.

Dyrekeya1 zaś zawiadamiając Zgromadzenie o- 
gólne o założeniu Towarz. zaliczkowego w Krako­
wie, w sprawozdaniu swojem z maja 1870 roku 
p isze: „Zgromadzenie zapewne z zadowoleniem 
przyjmie to oświadczenie, z uw agi, że tworzy się 
za przyczyną Towarzystwa instytucya prawdziwie 
ludowa, która do porządku i oszczędności zachę­
ca , a innego od Towarzystwa nie potrzebowała 
wsparcia, jak  kredytu niewielkiej sumy, która 
w kilku latach Towarzystwu zwróconą zostanie.*

Wiadomość o założeniu Towarzystwa zaliczko­
wego w Krakowie, rzeczona broszura, gotowość 
Towarzystwa wzajemnych ubezpieczeń udzielania 
funduszów na rozpoczęcie czynności, wywołały 
ruch między ludźmi dobrych chęci, a dowodem, 
jak  szybko wzięto się do pójścia za przykładem 
Krakowa i korzystania z gotowości Towarzystwa 
wzaj. ubezpieczeń jeBt założenie, przy pomocy te­
goż Towarzystwa w tym samym roku, Towarzystw 
zalczkowych w Gorlicach, w Rzeszowie i Czernio- 
wcach. O zakładaniu innych, a tak dziś licznych

Towarzystw zaliczkowych^, można powziąść wia­
domość z „Roczników* tych Towarzystw, corocznie
ogłaszanych.

Dla uzupełnienia obrazu czynności Tow. wzaj. 
ubezpieczeń w tej sprawie, dodamy tylko, że suj; 
ma., którą Towarzystwo to od r. 1870 do 1882 
roku Towarzystwom zaliczkowym udzieliło, wy­
nosi 406,077 złr. Z tego, co poprzedza, wynika 
przynajmniej niewątpliwie to , że inieyatywa wy­
szła od Towarzystwa wzajemnych ubezpieczeń 
o czem do tego stopnia nic nie wie korespondent 
ze wsi, że pisze np.: „instytucye te , które po­
wstały z dołu (?) za inieyatywą bądż- to Rad po­
wiatowych i ich prezesów, bądź osób prywatnych." 
Ile w tem prawdy, mógł się korespondent łatwo 
dowiedzieć, gdyby był choć na krótki czas ze wsi 
do Krakowa przyjechał. Inieyatywa więc wyszła 
od Dyrekcyi Tow. wz. ubezpieczeń; w zakładaniu 
zaś Tow. zaliczkowych po kraju wielkie zasługi 
położyły Rady powiatowe, prezesowie i osoby pry­
watne.

Nakoniec znowu suum cuique. Nie chcemy prze­
czyć, że Związek pewne Towarzystwom zaliczko­
wym oddał usługi, że przyczynił się do zaprowa­
dzenia porządku i ładu, że im pomaga kontrolą 
obrotu, gdzie tego potrzeba, że pośredniczył w do- 
starczaniu funduszów niektórym , pobierając za to 
wszystko pewien procent. Co zaś korespondent 
nazywa ujęciem w rękę, albo gdzieindziej, gdy 
pyta, na jakich podstawach zdołał połączyć te 
wszystkie instytucye, nie jest nam bardzo zrozu­
miałe. Połączanie widzimy w piśmie Związek i 
w wydawaniu Roczników, bo musielibyśmy mieć 
złe wyobrażenie o ludziach na częlę związku 
będących^ gdybyśmy przypuszczali, że inne jakieś 
stronnicze cele a nie dobro kraju na oku mają.

Co jednak zdaje nam się pewne, to, że z ustę­
pu listu korespondenta ze wsi wnosić okrzyk 
tryumfu jakiegoś stronnictwa, i mówić ztąd o syn­
tezie, ojczyźnie i ideałach, okryłoby niezawodnie 
wszędzie śmiesznością, u nas jednak ujść może 
bezkarnie, a nawet posłużyć za program wyborczy!

K0RP§ł»0NDENCYA „CZASU."
Wiedeń 5 grudnia.

(1-sze posiedzenie Izby poselskiej).
Po więcej niż sześciomiesięcznej przerwie* Izba 

poselska zebrała się dziś na nowo. Prezes S m o l ­
k a  zagaił posiedzenie punktualnie, jak  było na­
znaczone, o godzinie l le j ,  acz z zachowaniem tak 
zwanego quantum academicum. "Wskazówka na ze­
garze w sali dochodziła dopiero kwadransuj gdy 
p. Smolka pojawił się na krześle prezydyalnem, 
a jeszcze nie stanęła na samym punkcie, gdy się 
odezwał dzwonek poruszony jego ręką. Publiczność 
tłumnie zebrała się na  galeryach; w loży dyplo­
matycznej zasiadł między innymi p. profesor S ta­
nisław Smolka, syn prezesa, współredaktor Czasu. 
Czy rząd był zebrany w komplecie na swej ławie, 
wyznać muszę, że nie wiem ; w sali bowiem roiło 
się przez cały czas posiedzenia jak  w ulu,  co i 
objektywnemu widzowi i słuchaczowi niezmiernie 
utrudnia obserwacyę. Owego pewnego nastroju u- 
roczystego, którem zwykło było odznaczać się 
przynajmniej właśnie to jedno posiedzenie, które 
bywa początkiem nowego roku parlamentarnego i 
na którem minister skarbu miewa wywód finanso- 
Wy — dziś nie było ani śladu. Może właśnie ta o- 
koliczność nakłoniła Dra Dunajewskiego, że dziś 
wytężał głos mniej jeszcze niż kiedykolwiek; mi­
liony, które wychodziły z ust jego, odbijały się 
może o uszy najbliżej stojących, cbociaż i ci przyj­
mowali je  tak, jak  gdyby to były łańcuszki z sa­
mych zer, bez nadających im znaczenie setek, 
dziesiątek i jednostek, które są u tego łańcuszka 
haczykiem. Co poniżej podaję z wywodu finanso-

łożenie tak cudne, tak urocze, o jakie drugie chy­
ba na Podolu trudno.

Nie wiem, jak tam wyglądało przed 200 laty, 
ale zbytnich zmian przypuszczać nie można , bo 
natura zmienia fizyognomię ledwie po wiekach i to 
nigdy w zupełności, a  naród nasz dziwnie pod 
tym względem konserwatywny, chowa i strzeże 
po dziś dzień tych samych dróg i ścieżek, które 
deptali jego przodkowie.

Za dużemi wprawdzie wrotami, na których świe­
ciły duże skoble i wrzeciądze żelazne, za płotem 
z ostrokołów — stał dworek opadły, nachylony, — 
a w nim izdebki małe, niewygodne, sklecone z gli­
ny i chrustu. Przy bliższych oględzinach poznać 
nawet było można, że ostrokół, tu  i tam już spru- 
chniały, ciągnie się tylko z frontu, od drogi, a 
dalej zwykły płot, stary, narzucany otaczał wie­
kowe stodoły i obory. Zato pasieką liczyła blisko 
100 pni, winnicę dylowaną snopkami nakrywaną. 
Tuż przy dworze, in vicino — jak  mówi inwen­
tarz — chodawano ryby w sadzawce, którą two-, 
rsyła rzeczka Gnuczna. Wewnątrz było nawet co 
kolwiek elegancyi, kilka sprzętów zbytkowycb, 
przywiezionych pewnie przez Elżbietę Szumańczow- 
ską ze Lwowa, klawikort do grania, szafa z krat­
kami „stolarskiej roboty," mąż miał zbroję bo­
gatą; w stodole stała nawet kolaska skórzana.

Powoli przybywało Szumańczowskim coraz to 
więoej ziemi. Stefan sam rozpierał się już na do­
bre w Krowince, nadciągnęli inni bracia: Jan 
i Jakób. Wkrótce zaciasno już im było w tej je­
dnej wiosce, a w r. 1706 zakupił Stefan część 
Józefa Warszowskiego w Iwanówce. Był Stefan 
wówczas już panem całą gębą w stosunku do o- 
toczenia swego: od r. 1704 cześnik dobrzyński, 
został w r. 1707 zamianowany jeneralaym rewi­
zorem ziemi Trembowelskiej przez dawnego swego 
pana, Mikołaja Sieniąwskiego, który pod nieby- 
tność Prebendowskiego za wiadamiał skarbem Rze­
czypospolitej. Rewizor taki miał pilnować, aby za­
graniczni kupcy nie przejeżdżali się po kraju bez

kwitów skarbowych, przyczem oczywiście otwie­
rało się szerokie pole do zysków niegodziwego 
rodzaju.

Dziedzictwo przybylców mazowieckich wzrasta­
ło na ziemi ruBkiej, ho naród to był dziwnie s k r ę ­
tny i zapobiegliwy, ale wzrastało z widoczną krzy­
wdą ludzką. Rozpoczęli oni zaraz a wstępu na tę 
ziemię swary i zażarte kłótnie, długie procesy bądź
0 miedzę z mieszczanami trembowelskimi, bądź o 
prawo pytlowania w młynie krowinieckim z naj­
bliższymi sąsiadami, o drzewo w lesie, o zbiegów, 
których nie wiedzieć zkąd ściągali na swe grunta. 
Stefan był jeszcze człek jako tako ludzki: więc 
choć się kłócił i spierał — to pozywał przed są­
dy, szły manifęstacye i protestacye, zapisano dużo 
papieru, ciąguiono się wzajemnie po grodach — 
ale przynajmniej zbyt wielkich gwałtów nie było. 
Braci swoich nawet, Sebastyana, Jakóba i Jana 
umiał jakoś powstrzymywać, a chociaż przyszło 
nieraz tu do bójki, tam do gwałtu — spokój u- 
trzymywał się wogóle. I to wiele znaczyło, że na­
był niejako prawo obywatelstwa do tej ziemi, 
przywiązał się do niej bardziej, bo i żonę miał 
z Rusi i córkę Elżbietę wydał za osiadłego tu już 
z dawien dawna Andrzeja Piotrowskiego. Ale kie­
dy śmierć zabrała Stefaąa, stosunki pogorszyły się 
bardzo, a sąsiedztwo Szumańczowskich stawało się 
coraz przykrzejBzem.

Dziś jest Krowinka własnością jednego właści­
ciela (W iktora hr. Baworowskiego); oprócz dworu 
widzisz same małe chłopskie chałupy i zagrody; 
— wówczas przed laty siedziała tu szlachta za­
gonowa, dworki i futory były większe, domki mie­
szczan trembowelskich i folwarki lepiej urządzone
1 zagospodarowane. Do słońca, po wzgórzu wspi­
nała się tu jak gdzieindziej na Podolu, winna la­
torośl, jeszcze wtedy w tych okolicach uprawiana.

Stanąwszy na takiej ziemi Szumańczowscy, ja ­
ko ludzie przedsiębiorczy i energiczni, umieli za­
raz różnorakie wyciągać korzyści, które dla mniej 
cywilizowanych mieszkańców Rusi były niedostę­

pne. Wzięli się rączo do pracy, zaczęli uprawiać 
pustki „za sumy swe nabyte", ściągać na nie lu­
dzi, których wtedy był brak straszny na Podolu. 
Ziemia sama prosiła się a nie było komu jej zo­
rać. Świeżo jeszcze przeciągnęli przez kraj Turcy, ni­
szcząc i pustosząc wszystko dokoła; za nimi szły 
nie lepsze woj ska saskie niby bronić granic wscho­
dnich Rzpltej, a grabieżyli okropnie. Lud uciekał 
przed ni,mi w lasy, opuszczał ziemię, byle ujść 
straszliwej kontrybucyi wojskowej.

„Z dziewięciu ćwiertników — mówinp. inwen­
tarz bukaczowiecki z r. 1705 — uszło dla teraźniej­
szych żołnierzy sześciu ale jeden powrócił; z sie­
dmiu półćwiertników uszło z okazyej żołnierskiej 
czterech." W Chorostkowie liczącym dziś około 
3000 mieszkańców, było wedle spisu z r. 1715 
ledwie 200! Nie było wcale liczniejszej rodziny, 
czworo, pięcioro — to już najwięcej. Dobrobytu 
żadnego, nędza okropna — więc i populacya za­
trważająco mała. Dokoła czuć było powiew stra­
sznego zniszczenia, wiejącego od zgliszcz i gru­
zów. „Zamek chorostkowski, który był quondam 
murowany, teraz zaś tylko dwie sztuki murn", 
drewniana cerkiewka pokryta była słomą. Mimo 
to Szumańezowscy deo juvanie — jak  sami mó­
wią w jednej z licznych wniesionych przez nich 
do grodu protestacyj — „szczerą pracą, pilnością 
i ustawicznym kosztem, tak publiczne jak  prywa­
tne porzuciwszy interesa", zaludnili swoje pustki, 
winnicę, młyn i groblę, „z gruntu prawie de novo 
sypaną, wystawili z wielką swoją ciężkością i 
trudnością." Woleli nawet groblę budować, po któ­
rej później nikomu z sąsiadó w bezpłatnie przeje­
chać nie pozwolili, pytlować za grosz lHb miarę 
mąkę w młynie, niż zająć się oporządzeniem dwor­
ku swego, który z starości się pochylił i wyma­
gał przebudowania.

Było to jakoś w zimie, w styczniu czy lutym 
roku 1709, kiedy Stefan zaniemógł niebezpiecznie 
w Trembowli i „ordynansem boskim* powołany 
został do innej] krainy. Przed samą śmiercią od­

dał się „w protekcyą Maryi Panny i wszystkich 
świętych", zaordynował, aby ciało jego złożono u 
0 0 .  Reformatów lwowskich, gdzie ma się odpra­
wić trycezym pięć; f zalecił żonie także w Trem­
bowli dać na mszę do fary i do klasztoru, i spi­
sał ostatnią swoją wolę co do całego majątku. Po­
mimo skrzętności i zapobiegliwości zmarłego, cią­
żyła n a  dobrach jego dość znaczna ilość długów,
0 których zapłaceniu trzeba było pomyśleć, bo 
w burzliwych czasach okropnych wojen, ciągłych 
marszów wojsk, które w niwecz dobra rujnowały 
(jak sam Stefan mówi w testamencie), napadach 
tureckich, szwedzkich, kontrybucyach saskich i 
„auxiliarnych" pułków carskich— po tych wszyst­
kich kataklizmach niepodobieństwem było utrzy­
mać gospodarstwo czyste od długów. Na zapłace­
nie ich przeznaczył Stefan dwa folwarki w Kro­
wince i polecił sprąwę tę Sebastyanowi, bratu stry­
jecznemu , zaklinając go „per viscera Christi 
uczynić wszystko rzetelnie. Cokolwiekby zbywało 
z fortuny krowińskiej, miał Sebastyan oddać żonie
1 dzieciom, chociaż „przy dobrej sprawie może 
żona powoli spłacać kredytorów i zaraz całe objąć 
gospodarstwo." „Na jej wolną dyspozycyą prze­
znaczył kamienicę we Lwowie, którą ma dzierżyć 
wolna od wszelkich impetycyj, a gdyby broń Boże 
co przypadło żonie, powinna rekurs uczynić do 
braci kochanych, których ja  jej (pisze Stefan) i tej 
fortunki na opiekunów naznaczam tj. Stanisława, 
miecznika nurskiego, i Jakóba Szumańczowskich, 
w czem saina dolchmościów uciekać się będzie."

Lu d w ik  F in k e l .

(Dalszy ciąg nastąpi).
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wego, zawdzięczam tylko prywatnei uprzejmości 
dyrektora stenografów. Słowem, Izba poselska 
przedstawiała się dziś jak parlament na zabój znu­
żony, oczekujący tylko chwili zamknięcia przed 
nowemi wyborami; nie saś jak parlament, który 
zebrał się na nowo po więcej niż półrocznych wa­
kacjach. Nasi posłowie stanęli bardzo licznie; tru­
dno było liczyć, czy są wszyscy, ale zdaje mi się, 
że i dziesięciu nie brakło.

Zagaiwszy posiedzenie, prezes S m o l k a  poświę­
cił nasamprzód wspomnienie pośmiertne zmarłym 
w czasie wakacvj posłom FrSscblowi, Fnxowi, 
Lohningerowi i Hormuzakiemu. Nie można po­
wiedzieć, że Izba uczciła ich pamięć przez powsta­
nie z miejsc, bo prawie wszyscy posłowie już 
przedtem stali, lub chodzili i wogóle na to, co pre­
zes mówi, nie uważali. Poczem podał do wiado­
mości inne zmiany zaszłe w osobistym składzie 
laby, mianowicie, kto mandat złożył i kto w jego 
miejsce wybrany. Spis ten był już ogłaszany; mo­
żna go tu pewnie pominąć. Nowo wybrani posło­
wie złożyli zaraz przyrzeczenie na konstytucyą; 
nasi obaj, t. j. pp. Stanisław K I n e k  i (w miejsce 
p. Hallera) i Roman P o t o c k i  (w miejsce p. Jó­
zefa Krzysztofowicza). A skoro już o naszych po­
słach mowa, więc choć nawiasem zaraz dodam, 
że p. Jan Zamoyski na przedstawienie p. Smolki 
cofnął swoją rezygnacyą, a X. Ozarkiewicz n ie  
przystępuje do Koła polskiego, jak donosił Dzien­
nik Polski za N. fr. Presse.

Następnie prezes gabinetu^hr. T a a f f e ,  przy nie- 
mniejszej nieuwadze odczytał długą rzecz o po­
wodziach w Tyrolu i t. d., i o pomocy skarbowej.

Dalej zabrał głos minister skarbu Dr D u n a ­
j e w s k i :  Oddaję niniejszem w ręce wyg. Izby 
preliminarz budżetu na rok 1883 i pozwalam so­
bie objaśnić przedewszystkićm wyniki główne. 
Samja wydatków jest preliminowana na rok 1883 
w ilości 491,881,215 złr., dochodów zaś w ilości 
460 218,810 złr., z czego wynika niedobór w su£ 
mie 31,662,405 zlr. Aby ten wynik ostateczny po­
równać jak się należy z ostatecznemi liczbami 
uchwalonego preliminarza na rok 1882, trzeba 
z jednej strony z wydatków wyłączyć te, które 
wynikły z okoliczności niepokojów w południowej 
Dalmacyi i na terjytoryum okupaeyjcem, z drugiej 
strony z dochodów strącić te, które się wzięły 
z aktywów wspólnych. Wedle ustawy finansowej 
z dnia 29 marca roku 1882 wydatki wynosiły 
485,720,951 zTr., która Jo  sum(a przez kredyty do­
datkowa podniosła się do 501,906,401 złr. Strą­
ciwszy z tego nadzwyczajne wydatki z ckoficzno- 
ś d powstania rzeczonego w ilości 20,374,200 złr., 
wydatki roku bieżącego będziemy mieli w sumie 
481,532 201 zlr. Dochody wedle ustawy finanso­
wej ca rok 1882 wynosiły 448,155,793 złr. Z do­
liczeniem przyzwolonego następnie pokrjcia sunja 
ta poduosi się do 454,052,023 złr., a natomiast 
po slrąceniu kwoty dochodów, wziętej z akty­
wów wspólnych w ilości 11,319,000 złr., wynosi 
442,733,023 złr, Sprostowany w ten sposób niedo­
bór r. 1882 wynosił przeto 38,799,178 złr.

Gdy liczby te porównamy z podaną powyżej 
sum[ą niedoboru na r. 1883, tenże niedobór oka­
zuje się mniejszym o 7,136,773 złr. Gdy jednak 
z niedoboru tego w ilości 31,662,405 złr. wyłączy 
się następujące wydatki, nie należące do regular­
nej administracyi, jako to: wydatki na oknpacyę 
w kwocie 6,165,768 złr., wydatki na drogi żela­
zne, już wraz z dodatkiem skarbowym na drogę 
żelazną w K r e m a t h a l ,  w ilości 20,300,000 złr., 
i gdy z dochodów także strąci się, jako dochód, 
niezwykły zwrot zaliczki, danej na budowę kolei 
Busztiebradzkiej w ilości 1,121,482 zlr., a więc strą­
ciwszy netto 25,344,286 złr., pozostaje się 6,318,1 l j | 
złr. Gdy zaś w podobny sposób z niedoboru roku 
1882 w ilości 38,799,178 złr, strącimy wydatki 
okupacyjne w ilości 4,237,765 złr., wydatki na 
drogi żelazne w ilości 5,500,000 złr i opłatę s sy­
gnał. skarbowych w ilości 10,000,000 złr., razem 
19,737,765 zlr., pozostanie niedobór 19,061,4{3 złr. 
A więc niedobór na r. 1883, gdy się uwzględni 
tylko wydatki i dochody regularne, jest o 12,743,294 
złr. korzystniejszy od niedoboru roku bieżącego.

Poczem minister skarbu przechodzi poszczegól 
ne rubryki budżetowe, wykazując, o ile się pod­
niosły lub zniżyły, i w ogólnych zarysach tłóma- 
cząc przyczyny tego. Ta najmniej ważna część 
wywodu finansowego^ najwięcej w nim zabiera 
miejsca. Dalej minister omawia dochody w roku 
bieżącym, szczególniej z opodatkowania nafty i 
wyższego cła na naftę i kawę; stwierdza przytem, 
że nafta znacznie, nietyle skutkiem tego podrożała, 
jak się obawiano, ile raczej wskutek spekulacyi 
amerykańskiej, podczas gdy obawy o podwyższę 
nie cen kawy okazują się płonnemi; ani też kon 
sumeya kawy się nie zmniejszyła.

Wracając do faktycznego niedoboru r. 1883, 
zapowiada minister, że tylko dla pokrycia wydat­
ków na inwestyeye kolejowe i na pomoc dla kra­
jów nawiedzonych powodziami, będzie potrzeba 
odwołać się do kredytu publicznego, resztę zaś 
niedoboru pokryje się zasobami kssowemi. Dalej 
rozwija w ogólnych zarysach s o c y a l n o - p o l  i t y ­
c z n y  p r o g r a m  r z ą d u ; a nakoniec zapowiada 
wniesienie nowych projektów podatkowych: 1) o 
zmianie ustaw o podatkach zarobkowych; 2) o za 
prowadzeaiu podatku rentowego; 3) o opodatko 
wauiu spółek akcyjnych i innych zobowiązanych 
d r składania rachunków publicznych; 4) o zapro 
wadzeniu prograsyjuego podatku osobist >-docho- 
dowego.

P r e z e s  zapowiada wybory uzupełniające do 
różnych komisyj wskutek śmierci lub ustąpienia 
posłów.

Dalej odczytano rozliczne pisma rządowe, czę­
ścią bardzo przestarzałe, jak n. p. o dymisji p. 
Szl&vego a nominacji p. Kallaya; między innem: 
także o wniesieniu projektów rządowych: o wy 
mienionych powyżej podatkach, o zmianie pewne 
go okręgu wyborczego w Galicyi skutkiem utwo 
rżenia sądu w Czarnym Dunajcu, o prowizoryum 
budżetowem do końca marca r. 1883, o kredycie 
dodatkowym na r. 1882 w ilości 248,160 złr. na 
pomnożenie straży finansowej wskutek nowej tary­
fy celnej i opodatkowania nafty (na samą Galicy ę 
przypada pomnożenie straży o 172 ludzi); o prze 
dłużeniu stanu wyjątkowego w południowej Dal 
macyi na pół roku; o ulgach fiskalnych w kon 
wersyi obligaoyj kolejowych z prawem pier«. szt ń 
stwa; o przedłużeniu prawomocności ustaw y o po 
pieraniu drugorzędnych dróg żelaznych; o zwoi 
niemu pertraktacyj w sprawie wykupna danin ko 
ścielnych w Krainie od steplów i opłat.

Nakoniec wśród powszechnej a większej jesze 
niż dotąd wrzawy odczytano spis rozlicznych pe 
tycyj, interpeljącyą jakąś z lewicy, wniosek posła 
E x n e r a  o ochronie własności duchowej w wyna 
lazkach (znaki fabryczne) i w n i o s e k  c a ł e j  le 
w i e y  z p r o g r a m e m  s o e y a l n o - p o l i t y c z  
nym,  który nie sprawił bynajmniej pożądanego

D|iuuoignaucgcr przez lewicę wrażenia, bo minister 
skarbu w wywodzie finansowym zapowiedział u- 
stawodawstwo socyalno-polityezne z własnej ini- 
cy fety wy rządu.

Koniec posiedzenia o godz. 1 Va — Następne 
jutro.

Wiedeń 5 grudnia.

□  Pomimo tajemnicy, jaką otoczona jest mikya 
p. Giersa, pomału wychodzą na jaw rzeczywiste 
powody tej podróży. Kwestya egipska zdaje się 
jyć jednym z głównych zadań rosyjskiego mini­
stra, W tutejszych bob oh dyplomatycznych są zda­
nia, że p. Giers ma zamiar wybadać ks. Bismar- 
ka i innych dyplomatów europejskich na wypadek, 
gdyby rokowania między Francyą i Anglią nie 
przywiodły do skutku. Ewentualność wydaje się 
wprawdzie nieprawdopodobną, ale zawsze możliwą, 
i w takim razie Anglia zostałaby nieograniczonym 
panem Egiptu. W takim wypadku chodziłoby o 
wynalezienie ekwiwalentu dla innych mocarstw. 
Austrya mogłaby żądać anjeksyi Bośniii Hercego­
winy, a Rosya połączenia wschodniej Rumeli z Buł- 
garyą. Włochy zapewne żądałyby także kompen-. 
Saty dla siebie. P. Giers, idąc za radą, ks. Bis- 
marka, miał się porozumieć w tym względzie z p. 
Mancini. Rozumie się, że układ ten mógłby na­
stąpić tylko drogą europejskiej konferencyi, w któ­
rej Anglia nie miałaby powodów odmówić udziału. 
Powtarzam, nie jest-ło pogłoska, ale powszechne 
zdanie w pewnych kołach dyplomatycznych, które, 
można mniemać, że są dobrze poinformowane.

Tymczasem rokowania między Paryżem i Lon­
dynem trwają dotąd, ale nic bliższego o nich nie 
wiemy, i wszystkie w tym względzie pogłoski są 
czystym wymysłem.

Jak już wam donosiłem, konferencja w sprawie 
Junaju ma się zehrać w Londynie. Rząd angiel­
ski nie rozesłał dotąd urzędowych zaprośin, ale 
>adał w tej mierze wszystkie dwory. W Wiedniu 
przyjęto myśl tę bardzo dobrze. Niema wątpliwo­
ści, że i inne rządy przyjmą udział z wielką go­
towością. Konferencya londyńska ma się zająć 
dyskusją nie tylko przedłużenia pełnomocnictw 
europejskiej komjśyi, jak to myślano w początkach, 
ale wszystkiemi innemi kwestyami, zostającemi 
w związku z tą pierwszą, a mianowicie kwestyą 
komisji mieszanej między Gałacźem i Żelazną bra­
mą, kwestyą rozszerzenia jurysdykeyi komisji eu­
ropejskiej do Braiły i wielu innemi podrzędnemi 
sprawami.

Karnawał tegoroczny wydaje się Wiedeńczykom 
zbyt krótkim, i teraz już rozpoczęły się różnego 
rodzaju zabawy.

Hrabstwo Duchatel mają zamiar dać dwa ba- 
e w styczniu i jeden wieczór artystyczno-mu- 

zykr.lny, w którym weźmie udział p. Coquel- 
in. Pierwszych dni lutego hrabina Duchatel opu­
szcza Wiedeń, udając się do Paryża na kuracyę^ 
bólu głowy, który od niejakiego czasu ciągle jej 
dokucza. Poselstwa niemieckie i angielskie zamie­
rzają dać także seryę tańcujących wieczorów.

Hr. Roman Potocki przybył do Wiednia z żoną 
swoją. Państwo młodzi byli wczoraj na operze. 
*nbliczuość wiedeńska przypatruje się ciekawie 

nadobnej hrabinie, której młodość i wdzięki zna- 
azły zdaje się powszechne uznanie, jak przynaj­

mniej sądzić można z wykwintnych słów wiedeń­
skich dzienników.

Jeśli jednak, jak to uczynić trzeba, 
wyłączymy z niedoboru okazującego 
się w roku 1883 w ogólnej kwocie .

następujące do zwyczajnych wydat­
ków nienależące extraordinaria, a mia­
nowicie: wydatki okupacyjne w kwo- 
616 • « « • • - • • • •  • • •  

wydatki na koleje żelazne, łącznie 
z dodatkiem dla kolei w dolinie rze­
ki Krems w k w o c ie ..........................

natomiast z pokryria zwrot zalicz­
ki udzielonej kolei buszti^adzkiej w 
kwocie:

t. j. strącając netto sumę: . . .
przekonamy się, że niedokór w do­

chodach r. 1 8 8 3  w y n o s i  t ' ylko:  
Jeśli w podobny sposób strącimy 

od niedoboru r. 1882 wynoszącego: 
wydatki na oknpacyę w kwo­

cie: . . . . . . . . . . .
wydatki na budowę kolei żelaznych: 
i sjłatę asygnat kasowych w kwo­

cie :
co wszystko razem uczyni: . .
to niedobór właściwy r. 1882 wy­

niesie ...................................................
Z porównania tych dwóch cyfr, kwo­

ty niedoboru z r. 1882, wynoszącej: 
19,061,413 i kwoty niedoboru z r. 1883 
wynoszącej już tylko 6,318.119 wy­
nika, że niedobór r. 1883 zmniejszył 
się w stosunku do r. poprzedzające­
go o: ..................... .....

(Ciąg dalszy nastąpi).

31,662,405

6,165.768

20.300.000

1,121.482 
25,344 286

6,318.119

38,799.178

4,237.765
5,500.000

10.000 000, 
19,737.765,

19,061.413

12,743.294

Krajowa Dyrekcya skarbu zamianowała zarządu 
eę cłowego Jana S t o k l a s s ę  zarządcą magazynu 
płowego; kierownika urzędu cłowego'Karola Pel-  
z a i ofieyała cłowego Jakóba P a  u lego^  starszy 
m\ oficjałami cłowymi; kontrolera cłowego Wła 
dyeława W ł o d k o w s k i e g o * .  zarządcą cłowym 
w IX klasie raDgi; ofieyała cłowego Stefana Za- 
zulę ,  kierownikiem urzędu cłowego; asystentów 
cłowyeh Oswalda S c h u s t e r a  i Marcelego I w a ­
n i ck i ego^ .  kontrolorami cłowymi; kontrolującego 
asystenta cłowego Rudolfa C ha n e r a  i asystentów 
cłowyeh Józefa B a b i ń s k i e g o  i Michała S ie ssa  
ofieyałami cłowymi w X klasie raDgi; asystentów 
cłowyeh, Jana K a n t o r a ,  Macieja M a r k o w i c z a  
i respicienta straży skarbowej Wiktora S e d l a c z ­
ka^ poborcami cłowymi; praktykanta cłowego E- 
dwarda H a mu l i ń s k i e g o . ,  kontrolującym asysten­
tem cłowym i wreszcie praktykantów cłowyeh: 
Marceljęgo F i s c h e r a ,  Romana M a r t i n i e g o  i 
Franciszka U z a r s k i e g o ,  jakoteż respieyentów 
straży skarbowej: Leonarda Df i l zs ,  Józefa Pffi 
t z n e r a  i Adama S t r u s i ń s k i e g o ,  asystentami 
cłowymi w XI klasie rangi.

Sprawy zagraniczne.
R osya.

O rozruchach  między m łodzieżą  u n iw e rsy ­
te c k ą  w  P e te rsb u rg u , znajdujemy następujące 
szczegóły w urzędowym Praw. W iestniku:

Roztrząsnąwszy wspólnie z Rektorem, dziekana­
mi wydziałów i inspekcyą sprawę zaburzeń, któ­
re miały miejsce w Uniwersytecie petersburgskim 
10 (22) listopada, kurator petersburgskiego okrę­
gu naukowego^ podzielił wszystkich aresztowanych 
przez policy^ studentów na cztery kategorye, we­
dług stopnia^ich winy.

Do kategoryi pierwszej zaliczeni zostali studen­
ci, którzy byli przywódcami rozruchów, tudzież ci, 
którzy przyjmowali w nich widocznie czynny u- 
dział. Takich okazało się 48. Wszyscy oni zosta- 
i usunięci z Uniwersytetu bezwarunkowo i będą 

internowani w miejsau zamieszkania, z wyjątkiem 
tych, którzy mają rodziców w Petersburga. Ci bę­
dą wydani na porękę rodzicom i ustanowiony nad 
nimi będzie ścisły dozór policyjny.

Drugą kategoryę stanowią 33 osoby. Są to ci, 
ttórzy się okazali mniej winnymi, jako wciągnięci 
do udziału w rozruchach złym przykładem kole­
gów. Po większej części są_4o uczniowie pierw­
szych kursów, niepełnoletni, bo niemający jeszcze 
at dwudziestu. Zostali oni także wydalonymi z U- 

niwersytetu, ale będą mogli po jakimś czasie zno­
wu być przyjętymi, jeżeli dowiodą swej poprawy 
przez przedłożenie świadectwa dobrej konduity. 
?obyt w Petersburgu wzbroniony im nie jest.

Do trzeciej kategoryi zaliczonymi zostali wolni 
słuchacze w liczbie 23; pozbawiono ich praw u- 
częszczania na wykłady.

Czwartą wreszcie kategnryę stanowią 19 stu 
dentów, którym na wstawienie się inspekcyi i na 
zasadzie dobrej ich konduity w przeszłości, uzna­
no za karę dostateczną fakt chwilowego zamknię­
cia w więzieniu. Żadnych innyeh kar dyscyplinar­
nych tacy nie ponoszą.

Dalej Praw. Wiestn. upewnia, że w obecnym 
czasie porządek w Uniwersytecie petersburgskim 
jest przywrócony stanowczo, chociaż między nie- 
rtóremi studentami dajs się spostrzegać jeszcze 
pewne wzburzenie. Władza uniwersytecka czuwa 
jardzo gorliwie nad zachowaniem spokoju. Nowe 
próby zaburzeń, gdyby się jeszcze zdarzyć miały, 
>ędą natychmiast stłumionemi (ku czemu są na 
jogotowiu wszelkie środki), i winni będą oddani 
jod najsurowszą odpowiedzialność. Znaczna więi 
iszość studentów nietylko nie sprzyja rozruchom, 
‘ecz nawet je potęnia i jawnie przeciw nim działa.

Wykładów na Uniwersytecie nie zaprzestano, i 
nawet w dzień rozruchów 10 (22) listop. i wszyst­
kich doi najbliższych, odbywały się bez żadnej 

przerwy. Tyle wiadomośei „urzędowych".|

Sprawy monarchii.
Budżet na rok 1883.

8atnjapotrzebnych wydatków wynosi 
Pn Irmino wane dochody wynoszą . 

wynika ztąd niedobór ogólny w kwocie 
Chcąc jednak w stosowny sposób 

porównać preliminowane w tym roku 
ej fry, z odpowiedniemi cyframi roku 
poprzedzającego, strącić należy zwyż­
kę kosztów, nrosłych z wydatków na 
uśmierzenie rozruchów w Dalmacyi i 
w prowiDeyach okupowanych, z dra 
giej znów strony strącić dochody ze 
sprzedaży aktywów wspólnych, użyte 
na częściowe pokrycie kosztów oku­
pacyjnych.

Ustawa finansowa z 29go marca r. 
1882 wykazała w rubryce wydatków
potrzebnych c y f r ę .....................
która jednak przez zażądanie kredy­
tów dodatkowowych wzrosła do sumy: 

Strącając z tej sumy wydatki nad­
zwyczajne na wojsko w kwocie . . 
natenczas sumjg wydatków zwyczaj­
nych przedstawi c y f r a : .....................

Pokrycie wynosiło w ustawie finan­
sowej z r. 1882    .

Doliczając do tego później uchwa­
lone kredyty, suma ta wzrośnie do . 
a strącając znów z niej dochód ze sprze­
daży wspólnych aktywów w kwocie: 
suma ta zniży się do wysokości . .

Zrektyfikowany w ten sposób nie­
dobór roku 1882 wynosił więc . .

Porównywując cyfrę tę z cyfrą nie­
doboru roku 1883, deficyt ostatnie­
go roku okaże się o ..........................
mniejszym od niedoboru roku 1882.

złr.
491,881,215
460,218.810

31,662*405

485,120,951

501,906,405

20,374,200

481,532,20

448,155,793

454.052.023

11,319,000
442.733.023

38.799 178 

7,136,773

Kronika miejscowa i zagraniczna.
K jpu Ik ó w  6 grudnia.

W kościele 00 . Bernardynów na Stradomin
rozpocznie się nieszporami d. 7 b. m. uroczyste 8- 
dniowe nabożeństwo ku czci Niepokalanie Poczęte) 
Najśw. Panny Maryi, a odbywać się będzie w na­
stępnym porządku: każdego dnia o godzinie 6e, 
rano roraty, o 9ej wotywa, o 10%  suma z kaza­
niem , a o 5ej nieszpory również z kazaniem; 8go 
grudnia w samą uroczystość celebruje sumę X. bi 
skup Janisiewski, nieszpory X. prałat M atzke; 9go 
celebrują i kazania wygłoszą 0 0 . Augustyanie; lOgo 
0 0  Cystersi z Mogiły; l i g o :  0 0 . Paulin i; 12go 
00 . Jezuici z Wesołej; 13go: 0 0 . Reformaci; 14go 
00 . Kapucyni; 15go: sumę oelebrujo X. prałat Soi 
pio, nieszpory i konklu-.yjną pro ‘•eśyę z hymnem 
Te Deum laudamus odprawi X. biskup Dunajewski 
Nadto będą kazania d. 7go na wstępnych nieszpo­
rach , na rorataoh w samą uroczystość Niepokala' 
nego Poczęcia, na rorataoh w niedzielę wśród okta­
wy i w oktawę również na roratach.

—  Na pomnik Mickiewicza nadesłano na rę 
ce prezydenta Dra W eigla: ze Stanisławowa skład 
kę zebraną podczas wieczorku w d. 29 listopada 
w kwocie 18 złr. 10 c. i 1 frank; Komitet teatru  
amatorskiego z Jarosławia 50 z ł r ; X przeor 0 0  
Dominikanów z Jarosławia 1 złr. Kwoty te  umie 
szczono na książeczkę kasy Oszczędności L. 54,189

— Otrzymujemy następujące p ism o: W  umie 
szczonym w kronice wczorajszego numesu Czasu o 
pisie zbrodni morderstwa popełnionej w Kasie o 
szczędności czytamy między innemi., że zamordowa­
ny Antoni Słowik „często był w stanie nietrzeźwym." 
Dyrekcya pragnąc oddać kaźddmu, co słuszne 
sprawiedliwe, uprasza niniejszem o sprostowanie tej 
na mylnej informacyi polegającej wiadomości w ten 
sposób, iż ś. p. Antoni Słowik przez cały czas słu 
żby spełniał obowiązki Swe gorliwie ku zupełnemu 
zadowoleniu Dyrekcyi i był zawsze trzeźwym. Ja  
ko taki znany był także tutejszej Policyi.

Kraków dnia 6 grudnia 1882.
M. Jawornicki, Fr. Sl§k.

-  Zamordowanie Słowika. Na aresztowanym 
wczoraj Wawrzyńcu Wcisło ciążyły pewne poszlaki, 
akoby on dopuścił się zbrodni, uwięziono go więc 
>elem przeprowadzenia z nim śledztwa; okazało się 
ednak, że jest niewinnym,i natychmiast wypuszczono 

go na wolność. Natomiast wykryto pewne szczegóły^ 
naprowadzające na ślad m ordercy, a szczegóły 
owe dowodzą, że tym razem będzie to już rzeczy­
wisty morderca. Dla dokładniejszego zrozumienia 
sprawy, musimy cofnąć się o parę miesięcy. W  nie­
dzielę dnia 13 sierpnia b. r., w godzinach poran­
nych, przyszedł do Słowika, stojącego przed Kapą 
Oszczędności, dość młody człowiek, mieniący się Le­
wandowskim, z zapytaniem, czy nie można dziś za­
stawić zegarka? Na przeczącą odpowiedź Słowika, 
zaczął narzekać przybyły, skarżąc się przed Słowi­
kiem na swoje kłopotliwe położenie, na grożącą 
mu egzekucyę sądową, jeżeli dziś nie będzie miał 
pieniędzy. Słowik wygrał właśnie wówczas na lote- 
ryi 150 złr.. Poruszony żalami Lewandowskiego, 
zdecydował się pożyczyć pieniędzy na zegarek, ro­
biąc wszakże zastrzeżenie, iż pierwej trzeba go o- 
taksować. W  tym celu Słowik wysłał Lewandowskiego 
do taksatora W iatrowicza na Rybaki, który otaksował 
zegarek na 25 złr.. Powróciwszy z kartką —  L e­
wandowski otrzymał od Słowika na zegarek 25 złr., 
zobowiązując się zwrócić takowe w przeciągu dwóch 
tygodni, i wystawił rewers na kawałku papieru. 
Słowik nosił zazwyczaj przy sobie gruby pugilares, 
wypchany różnemi papierami, i wówczas z niego 
wydobywał pieniądze, a miał ich jeszcze część zna­
czną z wygranej na lote^yi. Ten pugilares mógł 
w Lewandowskim obudzić myśl, iż Słowik musi 
mieć pieniądze. Lewandowski przedstawiał się Sło­
wikowi^ jako dyrektor trupy prowincyonalnej.

Od tego czasu nie pojawił sią Lewandowski u 
Słowika. Potrsebująe pieniędzy, zastawił Słowik 
w ks^ie ów zegarek, na który dał Lewandowskie­
mu 25 złr.. Tymczasem w poniedziałek spełniono 
morderstwo na osobie Słowika. Prawdopodobnie 
spotkał się Słowik z Lewandowskim w mieście, lub 
też mając zamiar zrabowania Słowika, wyszukał go 
sam Lewandowski — i obaj przyszli do owej izdeb­
ki w podwórzu Kasy. Mówimy prawdopodobnie, gdyż 
rzecz ta  jeszcze niedokładnie wyświecona aż do 
chwili wyjścia Lewandowskiego z gmachu kasy i 
odjazdu dorożką na kolej, bo tu już zeznania ~do- 
różkarza rzucają jaśniejsze światło. Lewandowski 
miał w ręku torbę podróżną^ przyszedłszy do Słowi­
ka. Otóż prawdopodobnie zaczęła się między nimi 
pogadanka, a gościnny i serdeczny Słowik chciał 
może przyrządzić herbatę swemu gościowi, i zakrzą- 
tnął się około pieca. W tedy mógł rzucić się na nie­
go Lewandowski i zadać z góry ową ranę w szyję 
sztyletem, przyrządzonym z szabli tępej, oprawionej 
w rękojeść, jakby dla zabawki dzieci, ale później 
wyostrzonej. Następnie Lewandowski musiał okryć 
głowę Słowika starym kożuchom, ażeby nie krzy­
knął jeszcze, a sam zabrał się do rabunku. Zabrał 
zegarek i fu tro , które Słowikowi Dyrekcya kasy 
sprawiła, poprzewracał także wszystkie schówki, na­
stępnie wyszedł i drzwi na klucz z zewnątrz zamknął. 
Dziać się to mogło między godz. 7%  a 8 wieczór 
w poniedziałek. Brakuje także kartki, czyli owego 
rewersu, jaki był Słowikowi wystawił, a natomiast 
znaleziono kluczyk od torby podróżnej w izdebce.

Teraz zaczynają się szczegóły pewniejsze. W e­
dług opowiadania doróżkarza, przyszedł do niego 
o godzinie 8 od strony gmachu jakiś pan w nie- 
proporcyonalnie długim kożuchu z torbą w ręku, 
widocznie pomięszany i zapytał, gdzie teraz pociąg 
odchodzi? Na odpowiedź doróżkarza, że do Lwowa 
kazał się zawieść na dworzec na pociąg pospie­
szny.

O dalszych jego krokach, tyle możemy nadmie­
nić, że Lewandowski sprzedał w Tarnowie kożuchy 
zabrany u  Słowika. Kożuch wynalazł już; komisarz 
policyjny w Tarnowie, ścigający Lewandowskiego; 
przywieziońó takowy do Krakowa, i rozpoznano, źe 
je st-ło  ten sam, który miał Słowik, a dziś przy­
chwycono zbrodniarza w Gromniku.

Nazwisko „Lewandowski® jest fałszywem i przy- 
branem, bo morderca zwie się podobno Gintowt, 
a zegarek zastawiony u Słowika pochodził z k ra­
dzieży.

-  0 pobycie następcy tronu Niemieckiego w K ra­
kowie,. N. fr. Presse podaje następujące szczegóły: 
Przed dwoma tygodniami jakiś pan z Prus udał się 
do dyrektora Muzeum Czartoryskich, zarządu Bi­
blioteki Jagiellońskiej i do zarządu katedry na Zam­
ku, i przedstawił się jako ofieyalista księcia Pszczyń­
skiego, który wiedziony miłością przedmiotów sztuki, 
zamierza przybyć 26go października do Krakowa, i 
prosi, aby w tym dniu mógł oglądnąć zbiory. J a ­
koż w oznaczonym dniu o godzinie lOej pocią­
giem z Dziedzic przybyło do Krakowa pięciu panów. 
Z dworca kolei udali się oni wprost do kościoła 
N. P. Maryi, następnie do Sukiennic i na 'Wystawę 
Sztuk Pięknych, a o 11 ej do Muzeum Czartoryskich. 
Zbiory tego Muzeum wzbudziły największe zajęcie 
mniemanego brata  księcia Pszczyńskiego. Po krót- 
kiem śniadaniu w cukierni w Sukiennicach, goście 
ci poszli pieszo do Biblioteki Jagiellońskiej, gdzie 
spędzili przeszło godzinę. Potem  zwiedzili kościół 
katedralny na Zamku, gdzie proboszcz (zapewne 
podkanclerzy) oprowadzał ich po kaplicach i skarb­
cu. I  tu taj znów domniemany bra t księcia Pszezyń 
skiogo okazywał największe zajęcie. O godzinie 3e; 
popołudniu odjechali ci turyści na dworzec kolei. 
Incognito powiodło się zupełnie. W  towarzystwie 
następcy tronu znajdował się książę Pszczyński, mar 
szałek dworu hr. Eulenburg, adjutant major hr. Pfuel- 
stoin i koniuszy B alke, dawniej oficer austryacki 
Do tych szczegółów korespondenta N. fr. Presse do­
dać należy odwiedziny w pracowni Jana Matejki 
którego jednak nie zastano w domu. Między innemi 
słyszeliśmy wersyę o następującej rozmowie, że pod­
czas zwiedzania skarbca na W awelu, oprowadzający 
wspomniał, iż korony i insygnia królewskie zostały 
niegdyś zabrane do Berlina. Na co mniemany brat 
księcia Pszczyńskiego zapytał: (es stett fest)— czy to 
pewne, bo ich niema w Berlinie? Goście ci wstą­
pili do jednego z kupców starożytnych mebli, py­
tali o cenę różnych przedmiotów — a gdy kupiec 
zażądał za stare biuro 15f0 marek, goście oświad­
czyli, że to za drogo. Kupiec nie wiedząc, z kim ma 
do czynienia, rzekł, źe już dziś miał w sklepie kil­
ku takich gości, którzy wszystko oglądają, a nic nie 
kupują. _

—  Niziny 5 grudnia. W czoraj zakończył życie, 
licząc la t 62, w Dąbrowicy, powiecie Dąbrowskim 
Józsf Rydel, syn ś. p Feliksa Rydla, oficera Szase­
rów francuskich z czasów Napoleona I.

—  Nowy Sącz 4 grudnia. W  d. 2 b. m. odbył się 
w sali Towarzystwa kasynowego ku uczczeniu Ada 
ma Mickiewicza wieczorek deklamacyjno-muzykalny, 
który urządziła młodzież gimnazyalna za pozwolę 
niem swojej zwierzchności. Dochód wynosił, po strą 
ceniu kosztów urządzenia, 96 złr. 56 o., k tórą to 
kwotę niniejszem szan. Administracyi Czasu prze­
syłamy. Wieczorek, na który się bardzo licznie zgro

madziła publiczność, składał się z odczytu mająoego 
za przedmiot rozbiór ballad Mickiewicza, z dwóch 
deklamacyj i kilku utworów muzykalnych, wykona­
nych wyłącznie przez uczniów.

— Reorganizacja straży pożarnych. Fremden- 
blatt z dnia 30 listopada b. r. donosi, że za kilka 
dni przypada rocznica strasznej katastrofy w Ring- 
teatrze, a sprawa reorgasrizacyi straży pożarnych 
ciągle stoi na porządku dziennym tamtejszej rady'-- 
miejskiej. Budownictwo miejskie przedłożyło już 
w tym wzglęgzie wnioski, między któremi zaleca:
1) Zupełne odłączenie straży pożsrnej od budownij 
ctwa i niezawisłe wykonywanie obowiązków należą­
cych do zakresu straży. 2) Powiększenie liczby 
pompierów z 180 na 200, zaś pomocników pompie­
rów z 58 na 150 ludzi. 3) Podwyższenie płac o 
25 procent wszystkim ludziom straży pożarnej^T ak  
źe najmniejsza płaca wynosić będzie 500 złr.), 4) 
Podzielenie straży na 3 główne strażnice i 10 filij.
5) Pomnożenie liczby hydrantów we wszystkich 
przedmieściach miasta "Wiednia. 6) W  głównej s tra ­
żnicy ma pełnić służbę 98 ludzi, zaś na każdej większej
filii 17 a na mniejszej po 8 ludzi. 7) Sprawienie 
większej ilości rekwizytów ratunkowych; między 
któremi uznano potrzebę sprawienia dwóch paro­
wych sikawek kosztem 16,000 złr. 8) Koszta utrzyma­
nia dotychczasowej straży pożarnej, wynoszące rocznie 
181,000 złr., pomnożone będą rocznie o 72,000 złr., 
tak że ogólny koszt utrzymania straży pożarnej ro- 
becnie wynosić ma rocznie 253,000 złr. We Lwo­
wie przed parą dniami również traktowaną była 
ns posiedzeniach Rady miejskiej* sprawa reorgani- 
zacyi tamtejszej straży pożarnej i utworzenia przy 
tejże kilku nowych posad urzędników, między in- 
nemi zastępcy naczelnika i jednego manipulanta. 
Zapewne i tutejsza Rads miejska, k tóra nigdy nie 
szczędziła kosztów na cela obrony, pójdzie za przy­
kładem stółecznych miast W iednia i Lwowa i usta­
nowi posadę zastępcy naczelnika, k tóra tu  nie istnie­
je, i powiększy ilość rekwizytów ratunkowych.

—  Gazeta Narodowa donosi:
„W instytucie Stauropigialnym przy wołoskiej

ceebwi we Lwowie ciekawa obecnie toczy się wal­
ka. W  zarządzie tego miźnego bractwa cerkiewne­
go ciągle jeszcze mają przewagę moskalofile, cho­
ciaż stronnictwo narodowe zyskuje w niem coraz 
silniejsze stanowisko. W  tych dniach chodziło wła­
śnie o przyjęcie nowego członka. Proponowany był 
profesbr Grzegorz Cegliński ze stronnictwa małoru- 
skiego. Głosowali przeciwko niemu w ściśnionej fa­
landze wszyscy moskalofile, mianowicie pp. prof. Sy- 
wulak, inżynier Hawryszkiewicz, adjunkt sądowy 
"Wołos, urzędnik m agistratu lwowskiego Harasymo^ 
wicz, Czupka, Kimakowicz, Klemertowicz i prof, di 
Sawicki. Za panem Ceglińskim głosowali zaś pp. 
profesorowie uniwersytetu Drowie Szaraniewitz, 
Ogonowski, Dr Kornel Suszkiewicz, prof. Dr Julian 
Celewicz, adjunkt sądowy Harasymowicz, pr< f. Ro­
mańczuk —  i także pan radca Bazyli Kowalski. 
Pomimo to kandydatura p. Ceglińskiego upadła, gdyż 
padło za nim tylko 7 głosów, zaś przeciwko niemu 
8 głosów."

— Dzienniki francuskie donoszą, że p. Antoni 
Kłobukowsbi, syn emigranta z r. 1831, urodzony 
we F ran cy i, b. szef kanoeląryi prefekta departa­
mentu Loiry w St. Etienne, mianowany został szs- 
fem gabinetu gubernstora Kochinchiny p. Thomsou.

Wiadomości policyjne. Straż policyjna 
przytrzymała: Józefa N ow aka, za kradzież drąga 
żelaznego; W ojciecha T obo łę , za podejrzane po­
siadanie drzewa; Jana  Piwowońskiego, za kradzież 
indyczki pod L. 5 na Wielopolu i za podejrzenie 
kradzieży bielizny; Aleksandra Rudowskiego, za k ra­
dzież derki i siennika z wozu na ulicy Zwierzynie­
ckiej; za pijaństwo 7 osób.

Jan  Skumielski, stróż domu pod L. 11 przy ulicy 
W iślnej, zrzucając śnieg z dachu wczoraj popołu­
dniu, spadł z takowego i mocno się potłukł. Od­
wieziono go do szpitala.

Straż rogatkowa miejska zatrzymała tej nocy k o ­
nia z wozem, na którym znajdywał się drut, gwo­
ździe i skrzynka.

Repertuar teatralny.
W p i ą t e k  8go: Odette, W . Sardou.
W s o b o t ę  9go: Wujaszek Alfonsa, komedya 

w 1 akcie Stanisława Dobrzańskiego, po raz pier­
wszy. Nieszczęśliwi, komedya w 1 akcie, po raz 
pierwszy. Hannibal ante portas, komedya w 1 akcie 
Gawalewicza, po raz pierwszy.

W  n i e d z i e l ę  lOgo: Zbójcy, Schillera.

— Wystawa nieustająca Towarzystwa Przyjaciół Sztuk 
Pięknych w S u k i e n n i c a c h  otwarta codziennie od godz. 
llej do 4ej, prócz poniedziałku. — Wstęp w niedzielę 15 
w dnie powszednie 30 centów.

— Ga b i n e t  a r c h e o l o g i c z n y  u n i w e r s y t e t u  J a  
_ i eKońs k i ego  (Collegium majus) zwidzać można co­

dziennie od 12ęj do lej prócz niedziel, świąt i tery} uni­
wersyteckich.

— Dnia 5 grudnia pogoda; term. o d + 2 ‘8 spadł 
wieczorem na — 4‘2 C. Barom etr nisko; o godz. 7ej 
rano d. 6go stan jego był 726‘2 milljm., term. —2*4 
O.—- Wi&tr połudn. zachodni.

— W e czwartek d. 7 grudnia: Wigilia do Nie­
pokalanego Poczęcia N. P. M aryi; Ś. Ambrożego b.

'A'iaiinmośei liimreteMm
i

Wujaszek Alfonsa jest komedyą pośmier­
tną Stanisława Dobrzańskiego, który tyle złożył do­
wodów humoru i talentu  w Złotym Cie'cu i Żoł­
nierzu królowej Madagaskaru. Wujaszek Alfonsa 
przewyższać ma wesołością i ruchem inne utwory 
Dobrzańskiego. Komedya ta  zresztą zdobyła sóbie 
już głośną sławę w W arszawie, gdzie tego roku 
grana kilkadziesiąt razy, uratow ała od upadku jeden 
z letnich teatrzyków. Będzie ona przedstawioną po 
raz pierwszy na tutejszej scenie w sobotę wraz 
z Hannibal ante portas, młodego jeszcze, coraz 
bardziej obiecującego autora a wykwintnego kry­
tyka p. Gawalewicza, który zarazem jest zasłużonym 
wielce już dyrektorem „Teatru Dobroczynności® 
w Warszawie. Do tych dwóch nowości dodaną bę­
dzie trzecia Nieszczęśliwi wesoła komedya z reper­
tuaru „Rozmaitości.®

„Hołd Prnski“ jest już obee’ ie wystawionym na 
międzynarodowej wystawie w Rzymie, Od powraca­
jącej dziś z Rzymu osoby dowiadujemy się, że o- 
braz ten sprawił na wszystkich zagranicznych i miej­
scowych artystach niewymownie siine wrażenie. Za­
ciekawienie w Rzymie jest tak  wielkie, iż pomimo 
wzbronienia jeszcze wstępu dla publiczności, gdyż 
wystawa zaledwie dopiero urządza się, tłumy zbie­
rają się przed gmachem wystawy dobijając się o 
wstęp do niej.

Młodzi artyści Polacy^ kształcący się w Rzymie^ 
następujący na pergaminie przysłali z Rzymu adres 
M atejce:



CZAS s Czwartku 1 Grudnia 1882.

Czcigodny Mistrzu\ ■
„Staliśmy dzisiaj z pelnem sercem wrażeń przed 

„Hołdem Pruskim* i uCżucie, które zrodziło się 
w nas, w pierwszej zaraz chwili jedną magnetyozną 
nicią łącząc nasze duchy, wylewa się w słowa uwiel­
bienia i hołdu dla Ciebie mistrzu. To uczucie nigdy 
nie wygaśnie, będzie ono dla nas ogniem Westy 
na ołtarzu sztuki.

Odczuwając w arcydziele nietylko artystę, lecz i 
Polaka gorąco swój kraj i historyę kochaiąaego, 
żywimy wielką cześć dla twych wznioslych'i szla­
chetnych czynów, a nie mogąc osobiście uścisnąć 
Twej szlachetnej dłoni, przesyłamy ci zdała my mło­
dzi artyści wyrazy najgłębszej czci i uwielbienia. 

Rzym dnia 30 listopada 1882 r,
Franciszek K r u d o w s k i ,  Adam B a d o w s k i ,  

Rajmund N i e s i o ł o w s k i ,  Tadeusz Za l eBk i ,  
Stefan L e a t i ,  Ludwik S y r o w i c z ,  L u m i e -  
r z y c k i ,  Bolesław ' J a s i e ń s k i . *

Słowo rozpoczęło druk nowej powieści p. K. O h ł ę- 
d o w s k i e g o  p. n. Rywalki.

UTowe k sią żk i.
im

W iktora Ckeibulieza nową powieść la Ferme 
Choquard umieszcza Revue Des'deux Mondes z dnia 1 
grudnia.

Nr. 48 Przeglądu Lekarskiego zawiera: Z od­
działu chorób wewnętrznyeh doo. Dra Pareńskiego, 
Ż e l a z o w s k i :  Dur "brzuszny (Typhus ab dommalis) 
(dok.); Z prosektoryum szpitala powszechnego we 
Lwowie; P i s e k :  Pęknięcie jelita skutkiem obżar­
stwa; Oceny i sprawozdania; Wyciągi; Wiadomo­
ści pomniejsze; Posiedzenie To w. lek. krak.; BIu-  
m e n s t o k :  Cause celóbre Tisza-Eszlarska; Wiado­
mości statystyczne i ogólnolekarskie; Wiadomości 
bieżące.

Dr Włodzimierz Maniecki wydał we Lwowie wła­
snym nakładem broBzurę p. t. Kartka z dziejów 
umysłowego i  moralnego rozwoju Moskwy w X V I  
wiekuo Jest-to  bardzo trafna i dosadna odpowiedź 
na pamflety profesora warszawskiego uniwersytetu 
Makuszewa o pijaństwie Polaków w minionych wie­
kach, Autor na podstawie dzieła wydanego w Mo­
skwę r. z. w języku rosyjskim p. t. Zmakin Mitro- 
polit Danił i jego roczinienija wykazuje dowodnie 
jakie zepsucie obyczajów ogarnęło społeczeństwo ro- 

już w XVI wieku.

Stutgart. Nakładem J. E n g e łh o rn a . Autor ^akom i- 
tv architekt który w konkursie na budowę [ parta-

Praca ta polega na i
rządowej pruskiej expedyeyi naukowej, w której
autor brał czynny udzia ■ ________

Od Administracyi „Czasu.“
Na pomnik Mickiewicza nadesłał Karol Gutkow­

ski 'profesor gimnazyalny w Nowym Sączu, 9 6  
złr.’ 5 6  cent. jako czysty dochód z wieczorku Mic­
kiewiczowskiego urządzonego przez tamtejszą mło­
dzież gimnazyalną.

Wyszedł zessyt 12 dzieła X. Korytkowskiego 
Prałaci i kanonicy katedry gnieźnieńskiej (Gniezno, 
nakładem Langiego) i zawiera życiorysy od „Sie- 
mieński Teodor-'do.. Starzyński Mikołaj", między in- 
nemi także obszerną biografię biskupa krakowskie­
go Kajetana Sołtyka. Na tym zeszycie ukończony 
został tom II I  wymienionego dzieła.

Sewer. Walka o byt. Powieść w dwóch tomach. 
Lwów. Nakładem księgarni K. Łukaszewicza. 1883. 
2 tomy w jednym, str. 407. (Także pod tytułem: 
Biblioteka Nowości. Tom XXVI).

Pamiętniki Jana Kilińskiego, szewca, a razem 
pułkownika 20 regimentu. Poznań. Nakładem J. K. 
Żupańskiego. Nowe wydanie.

Tragedye Eurypidesa. Przekład Z. Węclewskie- 
go. Część III. Poznań. Nakładem Biblioteki Kórni­
ckiej. (Także pod tytułem: Tragicy greccy. Prze- 
k;ad Z. Węclewskiego. Tom III. Część III.) Str. 
413. Tom ten zawiera następujące tragedye: Jon, 
Heraklidzi, Herakles szalony, Trojanki, Helena, Hi- 
ketydy. W ten sposób ukończone zostało wydawnif 
ctwo tragików greckich w wiernem i poprawnera 
tłómaczeniuzasłużonego prof, uniwersytetu lwowskie­
go; dwa poprzednie tomy tragedyj Euripidesa wy­
szły w r. 1881 i 1882. dawniej zaś tragedye E- 
schylosa (1873) i Sofoklesa (1875). Tragików zaś 
greckich poprzedziły w wydawnictwach Biblioteki 
Kórnickiej: Pisma Cycerona w przekładzie Ryka- 
czewskiego (8 tomów, 1870—79) i komedye Plan- 
ta (1872). Tak wydawnictwo przekładów autorów 
klasycznych, podjęte przez Bibliotekę Kórnicką, u- 
rosfo do 14 sporych tomów; rzetelna to zasługa 
nieodżałowanego mecenasa nauki ś. p. Jana Dzia- 
łyńskiego i jego spadkobiercy, gdyż wydawnictwa 
takiego nie łatwoby podjął się zwykły nakład księ­
garski.

Przy tej sposobności zapisujemy wiadomość, źa 
czerpaną z Dziennika Poznańskiego, że na począt­
ku przyszłego roku ukaże się z druku 1  tom Geo- 
metryi wykreślnej p. E. Sągajły — i to równocze 
śnie we francuskim i polskim języku. Tekst franca 
ski drukuje się jako honoraryum dla autora — 
stósownie do zawartej z nim umowy. Dzieło to 
zdaniem znawców pomnikowe. Koszta nakładowe 
tego jednego tomu wynosić będą około 30,000 fs.

Z l i t e r a t u r y  z a g r a n i c z n e j .
Fr. Thiersch. Die KSnigsburg von Pergamon*

Sprawy sądowe.
Otrzymujemy następujące pismo:

Szanowna Redakcyo!
W rubryce Spraw sądowych, w której umie­

szczoną jest rozprawa główna p. Jana Matejki 
przeciw podpisanemu o obrazę czci, wyczytałem 
twierdzenie Dra Józefa Mochnackiego, jakobym ja 
p. Prezydentowi miasta Drowi Weiglowi przedsta­
wił był oburzenie Izraelitów na mowę inaugura­
cyjną i prosił go, aby nakłonił mistrza do zago- 
dzenia jakiegoś publicznego tej sprawy.

Oświadczam ninieiszem, że twierdzenie to nie 
jest prawdziwem, gdyż od niemal dwóch lat nie 
miałem sposobności,, ani powodu zetknięcia się 
z czcigodnym naszym Prezydentem. Upraszsm u 
przejmie o łaskawe zamieszczenie tego sprostowa­
nia w łamach swego szanownego dziennika.

Łącząc wyrazy wysokiego szacunku i poważa­
nia, piszę się L

Dr Leon EibenschUtz.
K r a k ó w  5 grudnia.

Gospodarstwo handel i przemysł.
Wiadomości

biura Izby handlowo-przemysłowej krakowskiej
o targu zhoSowvm na Baranie i Kleparzu 

dnia 4 i 5go grudnia.
Dowóz zboża na wczorajszy targ na Baran był 

większy od ostatniego t <rgu. Ceny prawie żadnej 
nie uległy zmianie, jedynie pszenica skłonniejsza 
była do zniżki.

Płacono za pszenicę na 237 funtów od 36-— 
do 46®/3 złp.;— żyto na 927 funtów od 3 0 — do 
3 4 -— Kip,; jęczmień aa 202 funt. od 24 złp. do 
28-— złp. owies na 138 funtów od 18 do 20 złp 
jagły na 250 funtów od -— do — złp., proso na 
250 f. od 30 do 34 z łp ; rzepak 250 f- od — do 
— złp.

Jak na targ przedświąteczny i przednoworoezny,
0 którym czasie największe tranzakeye tak na 
przedaż jak też i na późniejsze odstawy dokony­
wane bywają, ruch i obrót na dzisiejszym targu 
kleparskim były słabe. Pszenicy białe i czerwone
1 to piękne gatunki znajdowały pokup. Średnie i 
poślednie gatunki nawet po zniżonych cenach 
trudne były do pozbycia.

Płacono zs pszenicę żółtą na 100 kilogramów
>d 7*— do 9  złr., czerwoną od 8-25 do
9 50 złr., białą nszeaicę od 8*— do 9 25 złr.r 
tyto niękne o 3 6 75 do 7‘— poślednie od 6 50 
do 6*80 złr.; jęczmień piękny od 7*— do 7*75 złr. 
pośledni od 5 25 do 6 20 złr.; owies od 5*75 do 
7*25 złr.; groch od 8*— do 10*— złr.; fasolę oc 
9 — do 13*— złr.; tatarkę od 7*25 do 8*— złr.; 
>-oso od 6*25 do 7*— złr.; wykę od —* do — *— 
A r. jagły od 11*-— do 12 50 złr.: kuk uradzę od 
7 25 do 8*— złr.: rzepak od 14 50 do 15*— złr 
kouiczynę czerwoną od 50'— do 70*— złr-, koni 
ery nę białą od 60*— do 8 0 — złr.

Szc z ec i n ,  4go grudnia: w miejscu 51*80 mrk., na 
grudzień 51*70 aurk., na kw iecień-m aj 53 80, m  
czerwiec-lipiec 65*— mrk. — B e r l i n ,  4g® grudnia: 
w aaisjsm 52 80 mrk,, na grudzień 53*10 sark., na 
kwiecień-maj 54*75 m rk., na lipiec-sierpień 56 30 
mrk. — Fasfyi ,  4go grudnia: na ten miesiąo 51*25 

aa styczeń 51 50 frk., na styczeń-kw. 52*50 fik,, 
na maj-sierpień 54 50 frk.

Mssfi®. Wi e d e ń ,  5 grudnia: i* 100 Mio* elens
s dworca 24*------24*25 rir.— T ry  est ,  4go grudnia:
za 100 kilo bez d a :  10 1 0 -  10*25 d r.— Br®ma,  
4go grudnia: za 50 kilo 7*75 mrk. — H a m ­
b u r g ,  4go grud.: w miejscu 7*70 mrk-, na grudzień 
7 70 ark., na styczeń ma’zac 8*30 sarn. — An t ­
we r p i a ,  4go grudnia: za 100 kilo 19*75frk. No­
wy J o r k ,  4go grudnia: za galenę na grudzień 8— 
et. pap., w Filadelfii ae listopad 7s/4 et. pap., nafta 
surowa — ot. pap.

W adow ice 28 paździez — Płacono za 100 
dlogramów pszenicy 10'25 złr., żyta 7*50 
jęczmienia 6'92 złr., owsa 6*75 z ł r , ziemniaków 
2*— złr., słomy 1*60 złr., siana 2*20 złr.

Artyfcmffy w  asSml® s*s
SSsą od R e ta in s * -

W rocław . — Płacono pszenicę za 100 kilo. 
po 20*20 marek (11 złr. 80 cent.); — Zyto za 
100 kilo. po 13*40 marek (7 złr. 85 cnt.); owies 
za 100 kilo. po 13*70 marek (8 złr. — cent.); 
rzepak za 100 kilo. 29 marek (16 złr. 94 cent.).

Koszta transportu za 100 kilo zboża wynoszą 
z Krakowa do Wiednia 1 złr. 3 cnt., z Krakowa 
do Wrocławia 1 markę 48 fenigów, ze Lwowa do 
Krakowa 96 centów.

W t« < i« ń  5 grudnia. t
9SfcOwt4au Na naszem targowisku wczoraj 

zawarto nieco transakcyj po 32 złr.; dziś przy zu 
pełnym zastoju not. nom. bez zmiany 32 złr.

P a s a t  4 grud: 3 1 *5 0 *—*31*75s i r . - W r o c ł a w ,  
4 grud.: na grud. 51 20 mrk., na wiosnę 51*20 mrk,

cesarstwo nie przybyli na pobyt do Petersburga, 
ecz tylko na dzień jeden.

P e t e r s b u r g  5 grudaia. Wczoraj przy tłumnem 
żebranin się publiczności*, rozpoczęła się sprawa 
„Towarzystwa Wzajemnego Kredytu,“ leez z po­
wodu, że przysięgli nie zabrali się w komplecie, 
sprawę tę odłożono do stycznia w przyszłym ro- 
ra. Jeszcze przed rozpoczęciem posiedzenia jakaś 
nieznana kobieta^ zagroziła kindżałem jednemu 
s przysięgłyoh Aleksandrowowi. Po zaaresztowa­
niu jój zeznała, że nie miała zamiaru zabić Ale­
ksandrowa, lecz że chciała zaporaocą takiege skan­
dalu zmusić władzę do stawienia jćj przed są­
dem, gdzie złożyć pragnie zeznania dowodzące, 
jak wiele cierpień doznała z przyczyny wspom- 
nianego Aleksandrowa. (W iek).

N A D E S Ł A N E . (2692)

Zadaniem nowoczesnych myślicieli i pedagogów 
;est popularyzowanie nauk, szczególnie w zastoso­
waniu przedmiotów naukowych dla młodzieży. Już 
od pewnego czasu myśl ta z wielkim pożytkiem 
we Francyi i innych krajach jest stosowaną a dzieła 
w rodzaju Vemego coraz to większą liczbę chciwych 
rozrywki i wiedzy czytelników znajdują.

U nas nie wiele jeszcze na tern polu zrobiono, 
wszakże wydawcy dzieł dla młodzieży coraz więcej 
w tym kierunku postępują, a wydawnictwo Hósicka 
przeważnie do tego jest zastosowane.

Pomijając dawniej w nakładzie tym wyszłe książ­
ki jak Pokój dziadunia i Biblioteczka dziadunia, 
Pytania i odpowiedzi, Mały i  wielki świat dzie­
cięcy, Z  domu i  ze szkoły, Złota książka, Dobre 
dzieci — zacni ludzie i t. p., których pożyteczność 
stwierdzoną została a drugie, nawet i t r z e c i e  e- 
dycye książek tych najlepszym są dowodem ich u- 
znania, tegoroczne wydawnictwo HSsicka ze wszech 
miar na uwagę zasługuje.

Historya powszechna w obrazach zawiera opo­
wiadania z historyi tak zajmująco i obrazowo skre­
ślone, że nietylko młodzież, ale każdy, komu książ­
ka ta  w ręce wpadnie, z przyjemnością i zajęciem 
ą przeczyta. W tymże rodzaju wyszła poprzednio 

książka p. t. Ziemia i je j  mieszkańcy i  Europa 
w obrazach,  stanowiąca geografię w powieściach. 
Przechadzki ojca z dziećmi po polu, łąkach i o- 
grodzie są zajmującym opisem świata roślinnego, 
urozmaiconym mnóstwem legend, powieści o krajach 
obcych i t. p Robinson Meksykański obznajmia 
młodzież w porywająco zajmujących opowiadaniaoh 
z krajem, ludem, życiem i obyczajem Meksyku.

Życiorysy znakomitych krąjoioców skreśla w spo­
sób nader urozmaicony mnóstwem portretów ży­
woty zasłużonych mężów kraju naszego z ostatnich 
czterech stóloai, Powieści z  dziejów naszych, Kra- 
kowowej obejmować "miały tomów 4 i opisać po­
rządkiem chronologicznym dzieje nasze powieścia­
mi, niestety śmierć autorki, po wyjśoiu Igo tomu 
robotę tę pzzerwała.

Z tegorocznych nowości zasługuje niemniej na u- 
wagę Arka Noego, abecadlnik z historyi natural­
nej z opisem zwierząt i prześlicznemi kolorowane- 
mi rycinami Szymanowskiego oraz Lirnik Polski, 
zbiór! poezyj dla rodzin i młodzieży przez Żeleń­
ską. Powiastki babuni i Nasze zwierzęta domowe, 
dwie książeczki obrazkowe, Dziewczęce losy przez 
Dzieduszycką.powieść dla dorastających panienek, 
i Powiastki prawdziwe dla małych dzieci dużym 
drukiem przez panią P. Rrakowową.

Książki te znajdują "się w znaczniejszych kirięgar 
niach krakowskich.

Ostatnie wiadomości.
P e t e r s b u r g  4 grudnia. Goniec urzędowy dono­

si, iż w dniu wczorajszym z powodu święta pul 
ku Siemionowskiego ich cesarskie Moście odwie­
dzili Petersburg i przybyli do maneiu Michajłow­
skiego. N. Pan raczył ucałować wielkiego księcia 
Włodzimierza Aleksandrowicza i pozdrowić pułk 
Siemionowski. Po ukończeniu przeglądu, oficero 
wie pułku zostali zaproszeni do pałacu Aniczko 
wa, aby uczestniczyli wnajwyższem śniadaniu.

(Słowo warsz.)
Wnosząc z tego telegramu, pokazuje się,

Telegramy własne „ Czasu.u

L w ó w  6 grudnia. Ustawa rybacka sankeyono- 
wana, zostanie^ ogłoszoną razem z rozporzą-dze- 
niem wykonawczem, które ułoży Namiestnictwo 
w porozumieniu z delegatami Wydziału krajowego 

znawcami. Jako znawców powołano: Włodzi 
mierzą hr. D z i e d u s z y c k i e g o ,  rad£ę Or l e  
c k i e g o ,  profesora N o w i c k i e g o  i handlarza 
ryb z Krakowa G o l e m b o r s k i e g o .

W iedeń 6go grudnia. W klubie połączonej 
ewicy oświadczył się Herbst w dyskusji nad pro 

jektem ustawy przemysłowej za paragrafem + żą 
dającym wykazania zdolności do prowadzenia rze 
miosła. Deputowany Roser zapowiedział projekt 
do ustawy o fałszowaniu artykułów żywności.

W iedeń 6 grudnia. Koło polskie postanowiło 
wybrać kondsjyę dla przygotowania wniosków 
w sprawie regulacyi rzek w Galieyi i ustawy o 
ochronie lasów; w sprawie noweli przemysłowej 
przyjąć główne zasady i dowód uzdolnienia; co 
do przymusu stowarzyszeń wejść w szczegółowe 
dyskusje, i szczegóły z osobna uchwalać.

K otar 6 grudnia. Glas Cernagorca omawiając 
tureCko-czarnogórski spór graniczny, pisze, że Czar­
nogóra zbroi się, podobnie jak inne mocarstwa 
europejskie, ponieważ musi być przygotowaną na 
wszystkie ewentualności. Czarnogóra nie grozi ża­
dnemu państwu, nie pragnie wojny; uzbraja się 
tylko dla własnej obrony i nie może zaniechać 
wszelkiego przygotowania na wypadek wyjny.

B erlin  6 grudnia. Post występuje przeciw 
wojskowemu szowinizmowi Rosyi, i opowiada o 
pewnym jenerale rosjjskim , który w ostatnich cza­
sach wzywał do wojny z Niemcami, oświadczając, 
że Rosya nie potrzebuje wcale pieniędzy, bo niech 
tylko wyśle za granicę 50,000 dragonów i 50,000 
Kozaków, a ściągnie z Niemiec haracz, nim na 
stąpić zdoła mobilizacya w Niemczech. Post upa 
truje w tem objaw upadku karności i wykształce­
nia armii rosyjskiej.

P aryż 6 grudnia. Francya spodziewa się o< 
Anglii nowych proj Aktów co do Egiptu. Do piwnic 
pałacu Elysće-Bourbon wcisnęła się woda. Powódź 
wyrządziła także znaczne szkody w okopach mia­
sta. A lf o r t  stoi zupełaie pod wodą. Sekwana 
wzbiera ciągle, a deszcz pada bezustannie.

Paryż 6 grudnia. W procesie Bontoux stwier­
dza przewodniczący, że ukonstytuowanie TJnion 
genśrale było zupełnie nieprawidłowe, ponieważ 
przy każdorazowem zwiększaniu kapitału akcyj­
nego, podpisy na trzecią część akcyj były fikcyj­
ne. Przewodniczący zarzuca p. B o n t o m ,  że wy­
kazał tylko 3 miliony zysku z interesu zawartego 
z alpejskiem Towarzystwem górniczem, podczas 
gdy to Towarzystwo winne było Union 17 milio­
nów. Bontoux zaręcza, że postępował rzetelnie, 
że wszystko to, co mówił, opierało się na dobre 
wierze. Nie wglądał w interesa kasy. Był przeko­
nany, że wszystko idzie prawidłowo. F e d  e r  za­
ręcza, że sprzedając akcye Towarzystwa, sprze­
dawał wprawdzie większą ilość akcyj. To jednak 
było tylko kwestyą reportu, a Towarzystwo nie 
mogło ztąd ponieść żadnej szkody. Rzeczoznawca 
F l o r y  wyłuszcza następnie nieprawidłowości, jakie 
zachodziły w operacyach Union genśrale.

Londyn 6 grudnia. Bardzo wielu wyższyc 
inżynierów i oficerów angielskich objeżdża Mak 
Azyę i zdejmuje plany z całego kraju. Wskutet 
tego" każdy wyższy inżynier lub oficer angielek 
udaje się rzekomo w celu poratowania zdrowia 
do Małej Azyi.

Telegramy Mura koresp.
W iedeń 6 grudnia. Potokolistami wybrani zo­

stali Dobler i Lobkowitz, a do komisyi budżeto- 
wój Czerkawski, Zotta i Tonkli. Projekta ustaw 
o poborze podatków do końca marca, o kredy­
tach dodatkowych ministerstwa skarbu z r. 1882

przekazano komifiyi budżetowćj; projekta zaś u- 
stawy w sprawie rozszerzenia mocy obowiązującej 
ustawy o kolejach lokalnych przekazano komjs^i
kolejowćj. , .

Sprawozdawca Belcredi rozpoczął dyskusyę je» 
nerelną nad ustawą przemysłową i oświadczył, że 
jołożenie przemysłowców wymaga koniecznie ure­
gulowania kwestyi przemysłowej, i zaleca przej­
ście do dyskusiyi specyalnej. Minister handlu br. Pi- 
no oświadcza po skreśleniu genezy przedłożonego 
projektu ustawodawczego, że rząd widział się zmu­
szonym do przedłożenia go żądaniami stanu prze­
mysłowego, który w korporacyacb, stowarzysze­
niach, Izbach handlowych, dziennikach i wiecach 
irzemysłowych wyrażał życzenia swe w tej mierze.

W interesie przeprowadzenia ustawy przemysło­
wej^ przystąpił rząd do wniosków kondisyi. Mini­
ster oświadcza, iż jest rzeczą pożądaną , aby te 
części ustawy przemysłowej, któremi komiisya nie 
zajmowała się wcale, a zwłaszcza część, tycząca 
się robotników pomocniczych i kaą pomocniczych, 
jaknajprędzej były załatwione (oklaski)- ostatecznie 
zostanie przeprowadzonem to, czego oczekują i 
jotrzebują ki ła interesowane (oklaski). Matscheko 
oświadcza, iż sprawozdanie umotywowane przez 
referenta jest niedokładne i występuje przeciw 
wykazywaniu zdolności do prowadzenia rzemiosła, 
twierdząc, że upadek przemysłu niejma swego źró­
dła w wolności przemysłowej, ale w coraz mniej­
szym odbycie i w braku szerokiej konsumcyi.

W iedeń 5 grudnia. Wczoraj stanęło przed 
sądem jedenasta aresztowanych z powodu zabu­
rzeń czeladzi szewskiej w Wiedniu. Sąd skazał 
8 z nich na karę aresztu od dni 14 do 2 miesię­
cy, a trzech uwolnił.

Paryż 6 grudnia. Rozpoczął się proces prze­
ciw B o n t o u x  i F e d e r o w i .  Oskarżeni przyzna- 
i, że sprzedawali akcye, twierdzą jednak, że sprze­
dawali akcye swoje własne, aby przeszkodzić zbyt­
niej zwyżce kursu. Przewodniczący stwierdza, że 
ukoestytuowanie Union było nieprawidłowe, po­
nieważ zawsze przy zwiększaniu kapitału, pod- 
ńsy na trzecią część akcyi były fikcyjne, i zarzu­
ca oskarżonemu Bontoux że wykazał tylko 3 mi- 
iony zysku ’z interesu zawartego z Alpejskiem 

Towarzystwem górniczem, które winne było Union 
17 milionów. Bontoux zaręcza, że postępował so­
bie rzetelnie i w dobrej wierze, że nie zgodził się 
na nieprawne postępowanie rady zawiadowczej, i 
że był nieobecnym w czasie, kiedy Union speku­
lowała własnemi akcyami. F'eder twierdzi, że ope- 
racye, któremi on kierował, nie przyniosły żadne- 
uszczerbku Towarzystwu. Gdyby emisya 100,000 
nowych akcyj nie była powstrzymaną skutkiem u- 
padku Union, i gdyby kulisa zapłaciła była ku­
pione akcye, nie byłoby deficytu w kasach. Szef 
bucb[alteryi Bouneval oświadcza, że podług wska­
zówek Federa sporządził bilans, wykazujący 26 
milionów zysku. Feder zaprzecza temu. Dalszy 
ciąg procesu nastąpi jutro.

K air 6 grudnia. Krążą tu pogłoski, że wkrót­
ce nastąpi rozwiązanie gabineta.

K air 6 grudnia. Utrzymują, że Arabi skaza­
nym będzie na wygnanie do przylądka Dobrej 
Nadziei, do Gibraltara albo do Guernsey. Reszta 
oskarżonych wodzów ma być ułaskawioną dekre­
tem chedywa bez przeprowadzenia procesu, z wy­
jątkiem Sulejmana Dauda, którego osądzi sąd 
wojenny w Aleksandryi.

Kursa — W i e d e ń  6-go grudnia 2 godzin 
I minut po poł. Renta papierowa 76 65. — Renta 

srebrna 77 25. ■— Renta złota 94 35. 6 $  Ren 
ta złota węgierska 119 20 — Losy z roku 1860
130 Akcye Banku Narodowego 826*----- -
Akcye kredytowe 292.40 Londyn 118 95 *— Du­
katy —*—. — Napoleony 9*47—. — Lombar­
dy 138*50.— Losy 1864 roku 168*75. — Akcye 
kolei Karola Ludwika 305 — — Akcye kolei 
Lwowsko-Czemiowieckiej 167*50 — Akcye kolei 
węg.-półn.-wscbodn. 159*50. — Anglo-Bank 121*— 
Obligacye indemn. galicyjs. 97*90. — Losy prem, 
węgierskie 117*—.— Akcye kolei Koszycko-Bog* 
1 4 4 ‘_ .  — Akcye kolei półn.-zach. austr. 199 50 
6 #  Listy zast. hipoteczne 100*50.— Marki 58*35 
Ruble 116*25.— 6 #  Listy zastaw, galic. Zakładu
kredyt Ziem. 102* Nowa renta papierowa
91*45. — 4°/0 Renta węgierska 85 80 złr. 

Usposobienie giełdy: słabe.

Berlin 6-go grudnia. 1882 roku. — Bank. 
noty austryac. 171*30. — Krótki Wiedeń 171*50. 
Krótka Warszawa 199*30. Banknoty ros. 199 60. 
5%  Listy zast Polskie 61*-. — 4%  Listy likw. 
Polskie 54*15. — Akcye kolei Karola Ludwika 
130*37 — Akcye austr. kredytowe 499*—.

REDAKTOR ODPOWIEDZIALNY I WYDAWCA 
Antoni Kłobukowi siki.

U

fa rt pieniędzy i papierów pafeL
■bratBićw 5 grudnia

tabifc papierowe tonlslde a* -100 us. - •
Sufegl srebrny obrączkowy . • - 
fflsrkS niemieckie za 100 marek
Dukat w a ż n y .................. ....
jO-frankówkit . . . . . . . . . .
aperyaf ważny . . . . . . . . . .
Srebro aaatryaokie s» 100 sSr. ■ - •
kupony srebrne płatne za 100 *Sr. • • • •

Listy zastawne i ohligi 
m  poiyezha krajowa galicyjska. .
Wlgaeye indemnizacyjne galicyjskie 4 

Hity zsst. Tow. kredyt, ziemsk. . ę ’
&  » s a „ n  em. i  .a
¥  ii ty zast. Tow. kredyt, ziemsk. . j f  §  
SjdLsty „ banku hipot . . J a «-<
¥  lii ty dłużne galio. zahł. włość. . U j j  
¥  li . ./ zast. gal. zakł. kred. wło. za 100 złr.
¥  lisr v zast. Bankn hipot. gal. z pre. 10^
¥  listy zast. „ „ zwrotne za 40 lat
5’/a listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot 

za 36 lat, srebrem za 100 złr. w. a. .
¥  listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie zwrot 

za 36 lat, banknot, za 100 złr. _w. a. .
¥  listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot 

za 18 lat, banknot, za 100 złr. w. a. .
¥  listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot 

za 20 lat, banknot, za 100 złr. w. a. .
¥  listy zastawne Król. Pol. z r. 1869 [„ 100 rubli] 
4* listy likwidacyjne Królestwa Pol. [„ 100 rubli]

Akcye kolejowe i bankowe.
Akcye kolei Karola Ludwika . . .  po złr. 210

„ „ Lwowsko-Czemiowieckiej « 200
„ banku hipot. we Lwowie „ 200
a banku gal. dla h. i prz. w Krak. „ 200

Losy krajowe.
Losy miasta Krakowa . . . . . . . . . . .
>'>sy miasta S tan isław ow a...........................

- a
U
*“1i i
OT*

plaof ż$dsj|

116 25 
1 58 

58 25 
6 62 
9 45 
9 70 

100 — 
99 60

117 50 
1 68 

58 75 
5 72 
9 54 
9 80 

100 —

100 50 
97 25 
89 75 
86 75 
97 50 

ICO 75 
ICO 50 
92 50 

100 75 
97 ~

101 75 
99 —
91 25 
88 25 
98 50

102 -  
101 50
93 50 

101 75 
98 75

98 - 100 -

100 50 102 50

100 50 102 50

103 -  
98 25.3 
85 75 g

105 -  
99 503 
87 - g

304 60 
167 — 
303 —

306 25 
169 — 
310 -

20 25 
24 —

21 25 
25 50

a
4V,
n
i.V,

5 grudnia.
OlUgi długu państwa.
Renta papierowa

„ srebrna . . . . » ■  
j, ałota . . . . • ■■ ■ 

Loay * roku 18154 po 860 sl*
.  i860 „ 500 „

’ .  i860 ,  100 .
*  ̂ 1864 „ 100 „
: :  1864 „ 50 „

Losy OomosBenten . . .
(M igi indm nwm yjm .

   . . . .  10s/,
fiakowińskis • * * *
Galicyjskie »
Morawskie . . . .  * »
Niłszo-austryaokie - - »
Wyższo-anstryaokie .
Szląskie..................
Styryjskie . . . .
Siedmiogrodzkie . .
Węgierskie . . . . .  » *
Węgier, z klauz. 1867 . „ *
5j4 Oblig. poż. kolei węgierskiej . . 
¥  Renta węgierska złota . . ■ • 
47,* .  .  ,  (za Ostbahn).

Akcye bankowe.
Anglo-anstryackiego Banku . 120 złr. 
Boden-Credit węgierskie . . 140 „

„ „ austryaokie . 80 „
Creait-Anstalt dla Han. i Prz. 160 „

„ „ wegierskie . 200 „
Depositen-Bank.................. 200 „
Escompt Gesell. niż. austr. . 500 ,
Gal. Banku dla Hand, i Prz. 200 „
Austro-węg: Banku (Nat.-Ba.) 600 „
Dnionbank . ...................... 100 „
Verkehrsbank ogólny . . .  140 „
Wied. Bankverein . . . .  100 „

Akcye koleie
Albrechta..................  200 złr. bez*
AlfSId-Finms, . . .  900 „ ¥

A

piscą

76 75
77 30 
94 60

117 80 
130 
135 75 
169 50 
169 
40

106
98 -
97 50

104 —
105 50 
104 50 
110 
104 —
98 -  
98 50 
95 75

134 -  
119 20 
93 25

iądąjl

76 90
77 45
94 80 

118 30 
130 50 
136 25 
170 
170 — 
42 —

107
100 -  

98 10 
105 -  
107 -

105 -  
93 75 
99 26 
96 50 

134 50 
119 40 
93 75

121 50

225 50 
293 20 
283 75 
200 -  

840 -

827 — 
115 50 
142 50 
109 76

121 75

*226 50 
293 m 
284 25 
201 
8*0

829 
115 75 
143 
110 25

166 69167

525 air.
a o  .
§oo „ 
200

1050 E 
200 . 
*10 . 
t̂OO „ 

200 „ 
aoo * 
soo „ 
100 . 
soo „ 
200 „ 
200 „ 
200 , 
200 . 
200 . 
200 „

5*
9

Douau -Dampfscfe. - Ges. 
liifeiety . . . . . .
Linz-Budweis . . . .
Sslzbnrg-Tyrol . .
Ferdynanda Nordbahn 
Franciszka Józefa . ■
Gal. Karola Ludwika . 
Koszyoko-Oderberg. 
Łwowsko-Czem.Jassy .
Sfordwest austr. . . .

„ Lit B.
Rudolfa......................
Siedmiogrodzka I . . 
Sfaats-Eisenb.-Gesell. .
Sfidbahn (Lombardy) .
Theisbahn (Cisańska) .
Węg. gal. Łupkowska.

„ Nord-Ost . . .
„ Westb. Stuhlw. .

Listy zastawne.
¥  Agr. Zakł. Kr. dla Gal. i Buk. 16 iat 
5*/« Boden Credit allg. złotem płatne 
5% „ „ .  papier. 33 lat
6'/, Tow. kred. krakowskiego 18 lat 
7"/, Listy dłużne Włość. „ 20 lat
67, Towarzystwa kredyt. „ 36 lat
5%*/, „ złote 86 łat
47, Gal. Tow. Kred. ziemsk.................
57. Gal. Tow. Kred. ziemsk. , . . .
5% „ „ . ,  nowe 37 lat
67, „ Bank. Hipot. lwow.. . . .
67, „ „ Włość. „ . . .  .
57, Bank austr. węg. (National.) wal. a. 
57, Szląsko aust. Bod.-Kredit-Anstalt
57. 7, Węg. ogól. Bod.-Kredit 34 lat
57 .7, „ Boden Kredit-Institut. .

Priorytety kolei.
Albrechta.......................  300 złr
Alfbld-Fiurae . . . .  200 ,

„ Em, 1874 . 200 .  „
Donau-Dampfsoh. 100 i 200 „ 67,
E lżbiety.......................   100 „ 47,,/,—   ono

3*/.

płacą żądają
577 - 579 - Elżbiety Linz-Budwei# . S00 sir. 5*
£08 75 209 - „ Em. 1870. . . 200 ,  ,

— — . 1972. . . 200 * „ 
a Salzb.-Tyr. 1873 200 „ »178 75 179 25

2700 2705 Bperies. Tam. węg. część 800 .  a
194 50 195 - Ferdyn.-Nordb. m. kon. . . . 4 % *
305 50 306 — n wal. austr. * • • *»

„ Mor.-SzI%z. linia 1871/72 ¥144 25 144 75
167 - 167 50 „ poż. 14 milion. 1882 . „

„ poż. 1876 r. . . 100 złr. 5* 
Franc. Jóżefa Em. 1867 . 200 ,  3

200 - 200 50
221 - 221 b0
163 75 164 25 . „ Em. 1878 . 200 „ , 

Qal.-Karol.-Lud. I Em.. 300 „ „159 50 160 -
344 50 345 - H „ 1871 300 0 ,
139 50 139 75 HI „1872 300 .  „
247 50 248 - Koszycko-Oderb. . . .  200 „ „
158 75 159 25 Lwow.-Czer. I Em. 1866 300 „4J/,*
159 50 160 - „ H „ 1867 800 „ 4*
162 50 163 - HI „ 1868 300 „ ,

IV „ 1872 300 . „ 
Nordwestb. austr. . . . 200 „ „

mmmm »mmm —  mmmm n „ Lit. B. • 200 „ r
118 75 119 25 .  „ Em. 1874 200 „ ,  

Rudolfa .................. 300 „ „104 75 __
101 50 102 50 „ Em. 1869 . . .  300 „ „
105 50 106 50 „ Em. 1872 . . . 300 „ „
101 40 101 70 „ Salzkam. gut. zł. 300 „ „ 

Siedmiogrodzkiej I . . 200 . „ 
Staatseisenbahn . . . 500 rr. 3*89 75 90 -

97 50 98 50 Sftddahn (Lombardy) . 500 fr. 3*
97 50 98 5< „ . 200 złr. 5*

101 40 101 80 Theissb.-Gesell...............  ,  „
100 75 101 50 Węg. gal. Łupków. . . 200 „ „

— ___ . „ H Em. 200 „ „
_ _ 100 SC „ Nordost . . . .  £00 m „
_ _ _ „ „ złotem . . 200 „ „

1O0 78 102 „ Westbahn . . . .  200 „ „
Em. 1874 200 „ „

93 80 94 - Losy.
94 70 95 - 5* Denau Reguł. . • złr. 100
93 50 93 80 Premiowe Wiedeńskie • • „ 100

_ _ Węgierskie . . „ 100
98 -  
98 -

98 5C 
98 50

3* „ Tureckie . . . fr. 400 
Kredytowe . . . .  *łr. 100

płacę 
101 -

100 25
101 -  

10110

104 75 
102 —

105 50

104 50 
101 10 
101 10 
99 25

żądają
101 50 
100 60
102 76
101 30

105 25
102 50
106 -  
106 -  
105 -  
101 40 
101 40
99 50

96 20
92 50 
99 25 
94 50
93 -  

102 
100 80

98 95
99 
99

118 bl' 
90 70 

175 75 
133 70 
117 75 
99 -  
92 60
89 75
90 40

94 -

96 50
92 76 
99 75
95 —
93 50 

102 4( 
101 10

99 15 
99 40 
99 20

91 -
176 5( 
134 10 
118 -  
99 50
92 70 
90 25 
90 70

112 70
96 -  
95 -

lló  50 
124 -  
116 75 
25 50 

174 75176 25|

124 50 
117 26

dary , . . . » ■ ■ «  *łr. 43 
47, Donau-Dampfscb. . . „ 105
Insbrucku. . . . . . .  o
Keglewloha . . . . . .  v 10/1
Krakowskie
Ofner (miasta Budy). . . »  40
Pftlfy , , , • > «  • 9
R u d o lfs ...............................  JO*/,
Salma . . . . ■ • • »  
Salzburgskie. . • • » *0
St. Genois . . . • • < *  w
Stanisławowskie . . . . B 80
47,7, Try estońskie . . .  B 105
47, » * * ■ • £ ?Waldsteina . . . . . . .  1̂
WindischgrStza.................. .....  91

Waluty.
Dukaty ważne . . . . . .
20 franków ki...................... - ■
Imperyały rosyjskie . . . . . . .
Funty szterl. ang ie lsk ie ..................
Liry tureokie złete
Marki niemieckie za 100 marek
Rubel papierowy za 100 . . . .

■jw ów  5 grudnia.
Akcye Banku hip. gal. 200 złr.. . . 
57, Listy zast. Tow. kred. ziem. . .

5v! " ’ „ ” 87jetnie!
67, „ „ Banku hip. gai. . .
6% „ „ „ włość, galio. .
57, Gbligi indemn. gal. 57, podat. . 
67, „ pożyczki krajowej . . .

W a n a a w s  4 grudnia.
67, Listy zastawne nowe 1869 r. . .

kupon
57, Listy likwidacyjne . . . . .  o

kupon .

“płaci
37 75 

108 — 
22 -  

19 —

35 — 
18 75 
51 50
23 -  
46 50
24 25 

127 —
64 — 
26 75 
37 —

5 64 
9 47 
9 74 

11 90 
10 77 
58 35 

116 50

I p i u

97 75 
90 -  
97 75 

100 75
100 50 
97 50

101 ~

rak [ki:op.

38 50 
108 50
22 50

20 50
39 25 
35 50 
19 25 
52 60
24 — 
47 —
25 — 

127 60
65 — 
27 25 
88 —

& 66 
9 48 
9 76 

11 94 
10 79 
58 40 

117 —

808 -  
99 — 
91 75 
99 — 

101 75
101 50GG  _
102 50

rub.! ki:ep.

98 45

86 60 
200



i OZAft * Czwartku 1 Grudnia 1881,

f
(2943-2-3)

Za dusze ś. p.
W ładysława Sulima Pęgowskiego
c. k. Radcy Sądu krajowego w Krakowie, 
Posła do Rady Państw a, właściciela dóbr 

ziemskich,
urodzonego w dniu 8 września 1831 ro k u ; 

tudzież małżonki tegoż
MARYI z PRZYBYEOWSKICH 

P ę g o w s k i e j
uro lżonej w dniu 17 listopada 1836 roku, 
którzy w katastrofie pożaru teatru  w W ie­

dniu śmierć ponieśli, 
odbędzie się 

w sobotę dnia 9 g;udnia 1882 roku 
w kościele 00 . Kapucynów

o godz. lOej
nabożeństwo żałobne,
na które pozostała córka wraz z mężem 
i wnuczkę, .Krewnych, Przyjaciół i pobo­

żną Publiczność zaprasza.

t (2948-1-3)

We środę dnia 13 grudnia b. r.
o godzinie lOej zrana 

odbędzie się 
w kościele 00 . Kapucynów 

w Krakowie
n a b o ż e ń s t w o  ż a ł o b n e  f

za ś. p .

Teofila Rutkowskiego
jako w rocznicę jego śmierci.

W którem sercu niewygasła pamięć 
i przyjaźń, zechce wziąść udział w tem 

nabożeństwie.

Empfehlenswerthes Festgeschenk
aus

A . H A R T Ł G B E M 9! W er l a #  i n  W IE S T , 
1*9 W W a llf ig c lig a sse  i .

Nakładem Księgarni Katolickiej
Dra WŁADYSŁAWA MIŁKOWSKIEGO

w KRAKOWIE 
w y s z ł y  ś w i e ż o :  (2952-1-4)

Cztery powiastki dla dzieci
przez I I .  I I .

Cena w oprawie 6 0  cent.

A usgew ahlłe W erką
von

J. I. Kraszewski.
Autorisirte Ausgabe.

Zw ólf Bdnde. Geh. 19 fl. In  4 eleganten 
Leinenbdnden gbdn. 21 fl.

I., II. Band. U l e  T irli l i n  C o s e l .  Historischer 
Roman. 2 Bde. 44 Bogen. 8. Geh. 3 fl. 30 kr.

III. Band. U l a n u .  Eine Dorfgesehichte. 10 Bo­
gen. 8. Geh. 1 fl. 10 kr.

IV., V., VI. Band. B i e  S p h in x .  Roman. 3. Bde.
48 Bog. 8. Geh. 5 fl.

VII. Band. B e r  r t r i t t e  K a i .  Historisches Dra­
ma in fiinf Aufziigen. S t u l i ł  n n d  S t e i n .  
Dramatisches Sprichwort. 10 Bogen. 8. Geb. 
1 fl. 10 kr.

VIII. Band. W i e  H e r r  P a n i  f r e i t e . —W i e
H e r r  P a u l  l i e i r a t e t e .  Zwei Erzahlun- 
gen. 14 Bogen. 8. Geh. 1 fl. 65 kr.

IX., X. Band. Ber verlorene Solin. Eine
Erzahlung aus dem Ende des XVIII. Jahr- 
hunderts. 2 Bde. 28 Bog. 8. Geh. 3 fl. 30 kr. 

XI., XII. Band. C a p r e a e  u n d  K o m .  Bilder 
aus dem ersten Jabrbundert. 2 Bde. 36 Bog. 
8. Mit Portrat und Biograpbie des Verfas- 
sers. Geh. 3 fl. 60 kr.

Die vorliegende Gesammtausgabe der Meister- 
w erke des hervorragendsten polniscben Schrift- 
stellers der Gegenwart, in dessen Sctopfungen 
sich eine origihelle, fast phanomenale Erzahler- 
gabe, feines Beobachtungstalent und eine schone 
Sprache vereinen, ł a t  sich in der Lesewelt inner- 
halb kiirzester Zeit eingebiirgert. (2913-1-4)

A .  H a r t l e l i e n ’s l o r  lu g  i n  W i e n ,
I . ,  W a l i l i  sc lig -a s se  1 .

Bei Einsendung des Betrages mit Post- 
anweisung erfolgt franco-Zusendung.

Z m i a n a  L o k a l u !
HANDEL KOLONI ALNY

J a n a  J a n i g : i 9
dawniej J. N. Waltera

przeniesiony zosta ł z  dniem 14. paździer­
nika z „Krzysztofórów“ do domu własne- 
go, pod Nr. 41 Rynek gł., linia A — B , 

róg ulicy św. Jana.
Polecając się Szanownej Publi­

czności nadal łaskawym względom 
i zaufaniu, co do najumiarkowańszyeh 
cen, jakoteź do jakości doborowego 
towaru, ręcząc k i l kunasto l etniem  
istnieniu handlu mego. (2921-1-4)

Z poważaniem 
Jan Janiga.

Umbrelki do lamp
bardzo gustowne, w różnych kolorach, sto 
sowse do każdej lampy, po 60 ct., 80 ct., 
1 złr., 1 złr. 25 ct., 1 złr. 60 ct. i 2 złr. 
poleca (2480-6-6)

Edward Boschan w Wiedniu,
S tefan spla tz, Jasomirgottsfras.se (i

KSIĘGARNIA
k.Uebethnera i Spółki

W KRAKOWIE 
przyjmuje prenumeratę

na wszystkie czasopisma
(z wyjątkiem codziennych).

Na z ł i ń  si| gwiazdkę
zaopatrzyła się w wielki wybór

książek i Ilustrowanych.
(2916-1-4)

Ogłoszenie konkursu
L. 463.     [2920-1-3]

W skutek rozporządzenia Wysokiego Wy­
działu krajowego z d. 28 listopada 1882 r. 
L. 58145, rozpisuje się konkurs na dwie 
posady sekundaryuszów lej klasy, w szpi- 
talu św. Łazarza w Krakowie, z płacą roczną 
po 600 złr., z mieszkaniem, opałem i świa­
tłem, a to na lat dwa. Posady powyższe 
przy odpo dędnnem p łnieniu obowiązków, 
mogą być przedłużone na dalsze dwa lata. 
Podania stemplem 50 ct. opatrzone, należy 
wnieść do Komitetu administrac. szpitala 
najdalej do (lnfa 13 grudnia 18S2 r. 
albo wprost, lub przez władtę przełożoną 
i w nich wykazać: wiek, stąn, niejsce u- 
rodzenia i stopień Dra medycyny otrzy­
many na jednym z Uniwersytetów Monarchii 
Austryaclro Węgierskiej.

Kraków d. 4 grudnia 1882 r.
Z Komitetu adm inistr. sz p ita la  św . Ł a za rza .

1 M T  O S O B A
znająca się na wiejskiem gospodarstwie, poszu­
kuje miejs a od Nowego R oku, na wieś, za go­
spodynią. Oferty pod lit. U1. (> . 8 S , poste re­
stante B r a k ó w .  (2953-1-3)

■Tprasz&m p. H . mieszkającego pod 
^ L i m a n o w ą  o wykupienie rewersu 
na ośmset rsr, wystawionego na słowo ho­
noru w r. 1872. Jeśli do 1 lutego r. p. 
interes nie będzie skończonym, nazwisko 
publicznie będzie ogłoszone, co zaszczytu 
nie zrobi. (2951)

Dzierżawa lub kupno,
pod przystępnemi warunkami w Przegini naro 
dowej, o trży  mile od Krakowa odległej, 25 mrg. 
ornego pola, dom mieszkalny i budynki gospo­
darskie w dobrym stanie. Zgłoszenia adresować 
pod lit.: J .  Ct. o. p. C z e r n i c h ó w .  (2950 1-3)

JECTI6NCA
leczy w najkrótszym czasie każdy, tak świeżo 
powstały ja k  zastarzały śluzotok lub białe upła- 
, wy gruntownie bez żadnych złych następstw.

Cena 1 złr. 60 c.
P a c z k a .  C a d e l l e  zawierająca wstrzykiwa 

n ie , kapsu łkę, wstrzykawkę i opaskę, wszystko 
w pudełku, aby wygodnie można ze sobą nosić 
wraz z broszurą Dr. Cadelle, która czyni zbyte­
czną wszelką inną poradę i pomoc we wszel­
kich chorobach płciowych, osłabieniu męzkiem, 
samogwałoie (onanii) i upławaoh nasienia (po- 
lucyi) kosztuje 5 złr. — Sama broszura 50 cent.
G łów ny sk ład  w  a p tece  „z . h eiligen  Leopold" 

w  W iedniu, I., P la n k en g a sse  Nr. B.
Skład w H R A H O W 1 E  u p. W i k t o r a  

B e r ty  h a  aptek . (2595-4-10)

Oscioiikami Drukami „Czasu.*

W T  M ę ż c z y z n a  - ^ f
w średnim wieku, który dłbżt.y czas pra­
cował w zawodzie handlowym jako po­
mocnik, a 14 lat prowadził handel na wła­
sną rękę, zaopatrzony w najchlubniejsze 
świadectwa, poszukuje odpowiedniej posady 
Bliższych szczegółów udzieli p. A. Ciecha­
nowski w K r a k o w i e ,  ulica Kopernika, 
Nr. 3, w handlu win. (2949 1-6)

Do handlu
S tan is ław a  Feintucha
potrzebnym jest p r a k ty k  a II t

(2919-1-3)zamiejscowy.

dla języka polskiego, znajdą 
dobre i stałe miejsce w Wiedniu, 
V., Ilaaeriiiiiarkt 11. (2877-1-3)

M AJĄTEK
ziemski, dwie mile od Wadowic położony, 
jest każdego czasu do wydzler 
żawienia. Bliższych wiadomości zasię 
gnąć można u Dra Hajdukiewicza w Kra 
kowie, ul. Sławkowska Nr. 10. (2839-3 8)

sSS

Płótno King.
K rótka trwałość płótna (wskutek chemi- 

muego b uchowania) spowodowała nas do 
wyrabiania pod powyższą nazwą materyi 
posiadającej trzykrotne trwanie płótna a 
tańszej o 60 procent. Płótno King je s t naj­
lepszą, najtrwalsza i najtańszą materyą na 
wszelkie gatunki bielizny. Nasz znak jest 
urzędowo ochronionym, kto go naśladuje, 
zostanie sądownie ukaranym. Płótno King 
sprzedaje nasz podpisany skład 
1 sztukę 78 oentym. 20 metr. dłu­

gości na kalesony i bieliznę bar­
dzo trwałą  ............................ złr, 7 —

1 sztukę 88 centym, szerok. na 
piękne koszule męzkie i dam­
skie, wszelkie gatunki bielizny
ł ó ż k o w e j .........................   . . „ 8-50

1 szlakę 175 centym, szerok. 15 
metr. długości na 6 sztuk wiel­
kich prześcieradeł bez szwu „ 11”  

1 sztukę 195 oentym. szerok. na 
włoskie ł ó ż k a ............................   „ 12-—
Celem przekonaniu się o gatan- 

ha, przesyłamy bezpłatnie prób­
ki wszystkich gatunków. (2397-91 )

M. Beyer i Sp.
w Krakowie, 

Sukiennice Hhr. 13 —14.

T y g o d n i k  I I l u s t r o w a n y
najstarsze z pism obrazowych polskich,

I
od Nowego Roku 1883 przechodzi na własność spółki, którą 
zawiązali: L. Jenike, pierwotny od r. 1859 Redaktor „Tygodni­
ka" ; A. Pawiński, współpracownik tegoż pisma, oraz firma księ­
garska Gebethnera i Wolffa w Warszawie.

Nie zmieniając swego charakteru i głównej dążności, z no­
wym jednak zastępem sił literackich i artystycznych, zamierza 
„Tygodnik" nieść swym czytelnikom światło wiedzy spółczesnej, 
z zagrody rodzinnej, jak i z szerokiego pola wszechświatowego, 
kształcić ich serca doborową literaturą nadobną i rozwijać uczu­
cia piękna, illustrując ludzi,; oraz ich dzieła w przeszłości i o- 
becnej chwili. Zdążając do tego celu po utorowanej już drodze, 
spodziewa się spotkać życzliwe poparcie czytelników polskich.

Rozpoczynająca się z dniem 1 stycznia 1883 r. serya 4-ta 
Tygodnika Illustrowanego, zawierać będzie artykuły zupełnie 
nowe, złączona z poprzedniemi seryami tylko wspólnością myśli 
przewodniej. Jako premium na rok 1883 Tygodnik dla swych 
prenumeratorów przeznacza reprodukcyę ostatniego arcydzieła 
Matejki „ H o - f d u  P r u s I i l e g O ."  Prenumeratorowie roczni 
wspaniały ten utwór, rysowany pod okiem samego mistrza i przez 
niego poprawiony, otrzymują b e z p ł a t n i e ,  za złożeniem tyl­
ko 75-ciu cent. na przesyłkę. Dla innych cena jego wynosić 
będzie l  złr. 50 cent. z dodaniem również 75 cent. na koszta 
przesyłki.

Prenumeratę przyjmują wszystkie znaczniejsze Księgarnie 
krajowe i zagraniczne.

Redakcya i Ekspedycya główna przy Księgarni Gebethnera 
i Wolffa, w Warszawie, Krakowskie-Przędinieście Nr. 415.

Warunki prenumeraty w Krakowie:
rocznie złr. 13 20, półroeziiie złi. 6 60, kwartalnie złr. 3‘30. 

z przesyłką, w całem Państwie Austryackiem; 
rocznie 16 złr., półrocznie 8 złr., kwartalnie 4 złr.

Skład główny na Galicyę w księgarni Gł. G e b e t h n e r a  
i Spółki w Krakowie. (2792-5-6)

Fabryka założona w roku 1575?
....idK  r " u u ?v.,JU!j r  1 1 - - -
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wybornych likierów 
holenderskich n

Amsterdamie
(2762-8-12)
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lUestorego prawdziwy c. k. uprz. palnik podwójny z przyrządem  bezpi, caoństwa do 
każdej lampy 15 z okrągłym palnikiem

Coiituriere et Modiste 
de Paris

faisant robes de bal, m anteau, chapeaux et lin­
gerie fichus, parure de chenilles, trća jobs co­
stumes du Matin, tous les fournitures venant de 
Paris. [2888-3-6]

M adame L E N  A R  DAURY, 
rue Grodzka 18 au 2 me.

astma,
n l e d o k r e -

NAJNOWSZE PUBLICZNE

doniesienie w j lu n ia
l  1 maja 1883,
Wielce Szanowny Panie!

Cierpię od miesięcy na ból krta­
ni, a ponieważ dotychczas używane 
środki nietylko w niczem mi nie 
pomogły, lecz przeciwnie cierpie­
nia moje strasznie się powiększyły, 
zrobiłem przed czterema dniami 
pierwszą próbę Pańskiem p;wem 
zdrowotaem z wyciąga słodowego 
i czuję z dnia na dzień coraz wię­
kszą ulgę. Zarazem upraszam o 
przysłanie mi 28 butelek Pańskie­
go Jana Hofiaa piwa zdrowotnego 
z wyciągu słodowego za zaliczką.

Z wysokim szacunkiem 
Franciszek v. Kontz, 

adwokat.
Rak os  Csaba  (w hrabstwie 

Peszteńskiem) 1 maja 1882 ir.
Do c. k nadwornego dostawcy p.

Jana Hoffa,
w młedniu, Braunestr., 

Mr. 8.
Składy mają w HUHO- 

WIE: J. Traiiezyński, W. Redyk. A. 
Siedlecki, E. Stockmar, K. Wiszniewski, 
E. Radler apt., J . Janiga w Rynku głów., 
Ed. Fucha, W. Fenz, St Feintuch kup. 
i apt. „pod orłein“ na K a z i m i e r z u ;  
w Bodg-órzw Skakalski apt.; w Tar­
nowie W. Miildner & Co. — oraz we 
wszystkich renomowanych a- 
ptekach krajowych. (2344-16 13)

I

u - o s o m
znająca doskonale krawiecczyznę damską, przy- 
tem może być użyteczną w gospodarstwie domo- 
wem, życzy sobie miejsca w domu obywatelskim, 
lub jako  zakrajczyni w pracowni sukien damskich. 
Oferty pod A. W. p. r. Braków. (2889-3-3)

T iu r o  s t r ę c z e n
w  Paryżu

guwernerów, guwernantek i bon na­
rodowości francuskiej, a nie szwaj­

carskiej i Angielek, 
utrzymywane od lat 14 przez p. Zaleską 
dawną uczennicę instytutu guwernantek 
w  hotelu Lambert, dyplomowaną nauczy­
cielkę, zamieszkałą w  Paryżu (BatignolleB), 
przy ulicy Brochant, Nr. 11. (1916 18-)

Uprasza się frankować listy.

WYROBY SPECYALNE

PARFUMERYA

AU VIOLITTES DE PARMĘ

ED. PINAUD
M ydło...................AUX V IO LE TT ES DE PA R M Ę
Esseacja dla ih u s tlk . .  AUX V IO LE TT ES D E PA R M Ę  
W o d a  tudśtowa.. a u x  V IO L E T T E S DE P A R M Ę
P o m a d a  AUX V IO L E T T E S DE P A R M Ę
O le je k  AUX V IO LE TT ES D E P A R M Ę
P u d e r  ry żo w y . AUX V IO L E T T E S DE PA R M Ę  
K o s m e ty k i . . . . AUX V IO LE TT ES DE PA R M Ę 

37, Boulevard de Strasbourg, 37

(2448-20-)

ts Brama &  Co., c. k  uprzyw. 
fabryka machin w Wiertnio 
(Wahring). Nowopoprawne k il­
kakrotnie odznacz, maszyny do 
korkowania butelek, działalność 
800 róż. butelek na godzinę bez 
pękania. — Filtry do wszelkich 
płynów po rzetelnych cenach.— 
Prospektu darmo. (1914-3-5)

Pierwszy i najlepszy oryginalny 
wyrób ć :  k. uprzyw.

piece' regulacyjne
do napełniania

firmy 29 i 2-5-)

R .  G e b n r l l i ,
c .  k .  n a d w o r n e g o  m aszyn isty ,

są do nabycia w W I E D M I U ,
VII., K aiserstrasse 71.

lllustr. cenniki darmo i opłatnie

Doroczna wyprzedał
W SZ E L K IC H  T O W A R Ó W  G ALANTERYJNYCH

z opuszczeniem 3 5 w|„  
dziś się rozpoczyna i trwać będzie do końca grudnia

w Magazynie

F .  i l O K I E W I C Z A
w Krakowie, R ynek, lin ia  A —B. (2817-3 10)

*  J .  I 1 I N A T O W I C Z
Eabryfea we Lwowie. F ills  w K rakow ie, Sufelennlee 8©.

POLECA
\ * r . .  .Tn  1 w M W c l r Q  odznaczającą się przyjemnym, długotrwałym zapachem, ma- 
T T U U ę  1 W  U  W  B K ą  jącą  obszerne zastosowanie w damskiej toalecie, — flakon 

j> 1 złr. 50 cent., pół flakonu 80 cent.
t \ \ T I r r x l r x A e l z Q  P ^ednią , — flakon 25 cent., 50 cent. 1 złr. 
i TT O a ę  K010I1SK4 najprzedniejszą (potrójną), —• flakon 40 o., 80 o., złr. 1'50,
( P A w f l l i n w  na wzór angielskich i francuskich sporządzone, jaśminowa, 
I M  U l  I  fiołkowe, opoponak, Chypr. heliotrop. hiacynt, konwalia, róża
|  i t. p., ~  od 35 cent. do 3 złr. flakon.
k A U T A  R n r n n J A m m  i lewandową ambrową do skrupiania sukien i odświeża-
l  TT o a ę  L e w a n a o  W4 nią powietrza w pokojach,— flak. 50, 70, 90 c. i złr.1-20.
H d° nacierania ciała ma obszerne zastosowanie w damskiej
(. U C G l  l O E l c l O W y  toalecie, — flakon 50 cent. i 1 złr.
jj Ocet salono wy d0 kadzenia, — fl. 50 cent. (1943-71-)
i Powyższe wyroby zostały wyszczególnione pięcioma medalami zasmgi i listem pochwalnym.

A S T R  M E D uszność, 
ch rypka;

   _ Icitary.za-
daw nrone i wsżciftłoTslFrpióhia k an a­
łów  oddechow ych ustępu ją  po użyciu 
R U R E K  L E V A S S E U R A .

W  Paryżu, Sktad główny w Aptece Pana l . e v a s s e u r ,  rue  de la Monnaie, 
Dostać można we wszystkich głównych aptekach.

W sze l­
kie c ie r­

p ienia
n erw ow e każdej chw ili u stęp u ją  po 
użyc iu  p igu łek  an tinew ra lg icznych  
D ra  C R O N IE R .

POPRAWNA.

lampa z światłem magnetycznem
bez paliwa, bez płomienia, świecąca.

Do użytku w stodołach, składa h prochu, składach Hafty i spirytusu, ko­
palniach węgla lub iunych miejrcach wystawionych na niebezpieczeństwo ognia, 
także w sypialniach i t p. sporządziliśmy paraboliczno - wklęsłą, samoświecącą 
lampę, która wyłącza wszelkie niebezpieczeństwo ognia lub wybuchu. 
Lampa z światłem magnetycznem wydaje z siebie w ciemności światło dostate­
czne do grubszych robót. Wyraźnie przyjmujemy poręczeni", że działalność świa­
tła trwać bidzie najmniej 10 lat. (2873-1-6)

Lampy z światłem magnetycznem niemożna stłuc, używa się jej tak do za­
wieszania jak też na stół, a jest na składzie w następującej wk Ikości:

Nr. 1 okrągłs, 32 cm. średnicy, mrk. 7-50 =  złr. 4-50 =  frk. 940
„ 2 „ 40 „ „ 1050 =  „ 6-20 =  „ 1 8 - -
„ 3 „ 50 „ „ „ 1 4 - -  =  „ 8-25 =  „ 17-50
,  4 „ 100 „ „ „ 40—  =  „ 23-50 =  „ 5 0 - -

Im większa lampa, tem silniejszy jest efekt światła. Za poprzedniem otrzy­
maniem należy trści przez podpisaną fabrykę, nastąpi przesyłka pocztą.

F a b ryk a  technicznych p rzyb o ró w  p o trzeb y
Teichmann Co.

w B erlin ie S. O., O ranienstr. 182.

— ł—— w.—-t-   -------------------- -------------------------------- --
[powiedxiainy rządca Drukami Jóssf ŁakosińsH.


